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P) ziś rano w sali obrad RN
‘-'m. Krakowa rozpoczęła się
VIII statutowa konferencja
sprawozdawczo - wyborcza
Krakowskiego Komitetu Miej
skiego PZPR. Na obrady przy
byli,: sekretarz propagandy
KW PZPR — Stanisław Pięta,
kierownik Wydziału Propa
gandy KW PZPR — B. Łu
kaszewicz, zaproszeni przed
stawiciele stronnictw politycz
nych i organizacji społecz
nych.

Referat omawiający osiąg
nięcia krakowskiej organizacji
partyjnej i zadania na przy
szłość wygłosił I sekretarz
KKM PZPR — Jan Wiórków-
sk-i.- Po referacie rozpoczęła
się dyskusja. Delegaci wybio-
rą nowe władze krakowskiej
organizacji partyjnej.

De Gauile

liczy
aa lojalaaźć

armii
PARYŻ.
W komentarzu po piątkowym

przemówieniu prezydenta de
Gaulle’a paryski korespondent
PAP, red. Jan Gerhard, do
chodzi* do następujących wnio
sków:

De Gauile podkreślił konie
czność trzymania się linii po
litycznej wytyczonej przezeń
16 września 1959 roku, wiodą
cej w kierunku prawa Algier
czyków do samookreślenia.

„Samostanowienie jest jedy
ną polityką godną Francji” —

oświadczył. — Potępił również
ultrasowskich rebeliantów, jak
kolwiek wyraźnie unikał zbyt
ostrych sformułowań, nazywa
nia przywódców rebelii po
imieniu itp. Otwarcie i szcze
rze przyznał prezydent Repu
bliki, że w armii są elementy
o chwiejnej lojalności. Jasno

scharakteryzował sytuację ja
ko ciężką i pełną niebezpie
czeństw dla Francji. Ostrzegł
przed kontynuowaniem rebelii
i wezwał do jak najszybszego
jej zakończenia. Apelował też

db żołnierzy w Algierii, aby
nie dali się zwieść ultrasow-
skim demagogom.

Równocześnie jednak w

przemówieniu de Gaulle*a są

następujące akcenty: prezy
dent nie ,precyzuje ewentual
nych warunków przerwania o-

gnia w wojnie z powstańcami
algierskimi. Stawia nadal pa
cyfikację przed rokowaniami

pokojowymi stwierdzając, że

armia ma pozostać w Algierii,
aby ,pilnować swobody wy
borów”.

Występując przed kamerami

telewizji w mundurze gene
rała, poruszając struny daw
nych wspomnień żołnierskich,
zwrócił uwagę wojska, że Jest

jednym z jego grona.
W sumie wydaje się, że de

Gauile nie tyle liczy na do
browolne ustąpienie rebelian
tów, ile na lojalność armii. Ta
ki wydaje się główny cel jego
przemówienia.
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POLSKIE
NAMIOTY

NA WYPRAWĘ
W HIMALAJE

Szwajcarska wy
prawa alpinisty
czna na Dhaula
giri (uczestniczę
w niej dwaj pol
scy alpiniści —

dr Jerzy Hajdu-
kiewicz i inż. A-

dam Skoczylas),
zabiera jako swe

zaopatrzenie 27
namiotów wypro

dukowanych
przez Mazowiec
kie Zakłady Kon
fekcji i Sprzętu
Technicznego w

Legionowie k.

Warszawy. Nasze

namioty zyskały
w Szwajcarii o-

ccnę najlepszych
1 najlepiej nada
jących się do ce
lów wyprawy.
Na zdjęciu: Pokaz
namiotów prze
znaczonych dla

wyprawy.
CAF—fot. Miedza

Dziś uruchomiony został

zakład

wodociągowy
z ujęciem wody

no Dłubni
P) ziś w godzinach przedpo
li łudniowych nastąpił wre-

. szcie od dawna oczekiwany
moment. Uniosły się w górę
potężne zasuwy i świeży
strumień wody popłynął ze

zbiorników w rurociągi, które
skierują go do mieszkań.

Na uroczyste uruchomie
nie zakładu wodociągowego w

Nowej Hucie przybyli przed
stawiciele Ministerstwa Go
spodarki Komunalnej, resor
tu budownictwa, Rady Naro
dowej m. Krakowa i Prezy
dium DRN Nowa Huta oraz

delegaci przedsiębiorstw bu
dowlano - montażowych, któ
re brały udział przy budowie
tej inwestycji. Obecni byli
również przedstawiciele Miej
skiego Przedsiębiorstwa Wo
dociągów i Kanalizacji, które
Obecnie jako użytkownik
przejęło zakład do eksploata
cji.

Po okolicznościowych prze
mówieniach i uruchomieniu
zakładu przedstawiciele i

goście zwiedzili kolejno posz
czególne obiekty: przepompo
wnię, jaz, zakład uzdatniania
wody oraz zbiorniki i filtry.
Tak więc po kilkuletnich wy
siłkach i trudnej pracy w te
renie mieszkańcy Nowej Huty
otrzymali wreszcie dobrą i
zdrową wodę, (aż)

Za 10 dni zacznie pracę

wzmocniony przekaźnik
na Kopca Kościuszki

obiegają końca prace nad
rozbudową i zwiększeniem

mocy krakowskiego przekaź
nika telewizyjnego zainstalo
wanego na Kopcu Kościuszki.
Nowa instalacja została już
prowizorycznie zmontowana,
w chwili obecnej przeprowa
dza się próby na tzw. telewi
zyjnych testach przemysło
wych i stroi się aparaturę.
Można się spodziewać, że od
danie wzmocnionego przekaź
nika do eksploatacji nastąpi
za ok. 10 dni. Warunki odbio
ru programu telewizyjnego w

Krakowie znacznie się wtedy
poprawią, (j)

Ostatnie dni stycznia
Od 140 lat

nie byle takieb śniegów
w Kazachstanie

Ba 100 Frańcuzów-czterech z grypą

47 stopni ciepła w Australii
LONDYN
Jak donoszą z Sydney,

trwające od czterech dni u-

pały spowodowały śmierć 25
osób. Temperatura wynosiła
przeciętnie 38 stopni C, a w

czwartek dochodziła do 47 sto
pni.' Setki
ulicach.

ludzi zasłabły na

*

na skutek ulew-

roz-

tym

mo-

W Anglii
nych deszczów w dalszym cią
gu istnieje niebezpieczeństwo
powodzi na wielu rzekach.

NOWY JORK
Z Montrealu donoszą, że na

skutek wystąpienia z brzegów
rzeki św. Wawrzyńca duża
część miasta, zwłaszcza jego
dzielnica portowa, zalana zo
stała przez wodę.

Powodzi o podobnych
miarach nie notowano w

mieście od 1941 roku.

MOSKWA
Wbrew oczekiwaniom

skwiczan, styczeń nie przyniósł
zapowiadanych wielkich mro
zów.

Na Ukrainie 1 Białorusi, w

republikach nadbałtyckich i
na północnym Kaukazie na
stąpiła w ostatnich dniach od
wilż.

W Azji środkowej tempera
tura podniosła się do 5 stop
ni powyżej zera.

W wielu republikach, a

szczególnie w Kazachstanie
spadły obfite śniegi, jakich
nie notowano tu od 140 lat..
Duże śniegi spadły również
Moskwie.

w

W Kar/wn

Szaleńczym
skokiem

narciarskim

chciała zaimponować
narzeczenemi!...
Kilka osób spacerujących w

godzinach popołudniowych
29 bm. w pobliżu dużej sko
czni narciarskiej w- Karpaczu,
oniemiało z przerażenia, gdy
nagle z progu skoczni wysko
czył w powietrze jak z procy
jakiś narciarz. Osobnik ów
machał rękami w powietrzu,
jak wiatrak, narty bezwładnie
zwisały mu z nóg i tylko z

największym wysiłkiem utrzy
mywał jaką taką równowagę.
Po 20 m lotu wylądował on

na boku i zsunął się następ
nie po zeskoku.

Szalonym narciarzem okaza
ła się turystka z Wrocławia —

Joanna Z., która w tak orygi
nalny sposób chciała zaimpo
nować „odwagą" — swemu

narzeczonemu.

Całe szczęście, że lekkomyśl
ność przypłaciła ona tylko po
dartymi spodniami i połama
nymi nartami.

CZYTELNICY
^&£cka Krakowa
BUDLKJASIKOLE

KÓŁKO RECYTATORSKI!

SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 75
w Krakowie przy ul. Grochow
skiej 20 nadesłało na fundusz bu
dowy 200 zł. Jest to kwota uzy
skana ze zorganizowanej przez
Kółko imprezy literackiej. Ser
decznie dziękujemy, pozdrawiamy
i życzymy dalszych sukcesów.

Uczennice VI PAŃSTWOWEGO
LICEUM w Krakowie ul. Bob.

Stalingradu 48, wpłaciły ha fun
dusz budowy 392 zł. Przesyłamy
serdeczne podziękowania i życze
nia pomyślnych wyników w nau
ce.

Krakowska grupa „ZACHĘTĄ”
Związku Polskich Artystów-Pla
styków przesłała ńa konto budo
wy kwotę 573 zł. Kwota ta stano
wi 10 proc, od sprzedanych eks
ponatów na kiermaszu , Zachęty”
w PDT w Krakowie. Z radością
witamy krakowskich artystów w

gronie uczestników i naszej wiel
kiej akcji i prosimy ich o przy
jęcie gorących wyrazów wdzię
czności.

SAMODZIELNY ODDZIAŁ WY
KONYWANIA INWESTYCJI przy

Zarządzie Lasów Państwowych w

Krakowie, al. Mickiewicza 41. O -

statnio Oddział przekazał na kon
to budowy kwotę 1.028 zł .89 gr.

Są to składki pracowników fi
zycznych za miesiąc grudzień ub.

r. Przesyłamy gorące podziękowa
nia.

i prasa, podczas zeszłorocz-
Nikity Chruszczowa w San

robotnikami portowymi, jeden z

nich David A erian — na znak przyjaźni
wręczył premi erowi radzieckiemu swoją bia
łą czapkę dok erską. Wówczas premier po
darował Aerianowi swój szary filcowy ka
pelusz. Aerian nie zdawał sobie wówczas
sprawy, jakie zainteresowanie wywoła ten

podarunek.
Zaczęło się od tego, że a-

matorzy pamiątek próbowali
wykraść pamiątkowy kape
lusz. Potem zaczęto Aeriano
wi proponować zań pieniądze
— od 500 dolarów wzwyż. Ale
doker nie uległ pokusie. Wre
szcie, kiedy zaczęto zanadto
nań napierać, ogłosił w „New
York Times” następujące o-

świadczenie:

„Ja, tragarz portowy, David
Aerian, który wymienił z

Chruszczowem swoją czapkę
na kapelusz premiera radziec
kiego, znajduję się w niełat
wej sytuacji. Wielu ludzi, któ
rym jestem winien pieniądze
dziwi się, że nie sprzedaję
kapelusza. Proponowali mi za I

niego 500 dolarów, a niektó- '

rzy kupcy chcieliby go wypo
życzyć choćby1 na pewien czas,
aby móc go wystawić w

oknach swych magazynów.
Kapelusz ten jest jednak dla
mnie symbolem i cenną pa
miątką. Nie mogę go trakto
wać po kupiecku. Tym bar
dziej, że Chruszczów powie
dział mi, iż schowa moją
czapkę jako drogą mu pa
miątkę”.

■
PARYŻ
Kilka milionów mieszkań

ców Europy zachodniej leży
w łóżku kaszląc, kichając i

przeklinając niewidzialnego
wirusa grypy, który znów za
czął szaleć po świecie.

Statystycy obliczają, że na

100 Francuzów, 4 jest cho
rych.

Wskutek grypy absencja w

fabrykach NRF wynosi 40
proc.

W Szwajcarii zmarło 6 ofiar
epidemii. W Anglii zanotowa
no 4 wypadki śmiertelne.

Jak dotychczas, epidemia nie

przybrała tak poważnych rozmia
rów jak zimę 1957/58 r. Lekarze

belgijscy oświadczyli, że epide
mię .wywołał prawdopodobnie wi
rus typu azjatyckiego. Jednakże

łagodniejszy niż w 1957/58 t.

| Powiększyło się również grono

indywidualnych uczestników na
szej akcji. Pani DR J. SPOCZYSr-

SKA zam. w Krakowie ul. Szlak

14 b/4 wpłaciła na konto budowy
200 zł. Serdecznie dziękujemy 1

pozdrawiamy.

AKCJA

KONTO NOSI NAZWĘ:
TELNICY

DUJĄ SZKOŁĘ”.
PKO 4—9—600.

TRWA!

„CZY"
ECHA KRAKOWA BU-

KONTA!

telewizyj-
o 8 calo-

ekranie.

aparatu
zaledwie

gości na

W Japonii rozpo
częto produkcję
maleńkich tran
zystorowych apa
ratów

nych
wym
Waga
wynosi

Jan Kiepura
omawia z „Pagartem

datę przyjazdu do Polski
\A/Berlinie zachodnim przebywa obecnie
vvJan Kiepura wraz z Martą Eggerth.

Wystąpili oni w jednej z największych sal
widowiskowych z koncertem melodii lekkich
i operetkowych. Para śpiewaków należała
również do najatrakcyjniejszych
dorocznym balu prasy. •

W rozmowie z korespon
dentem PAP, Jan Kiepura i
Marta Eggerth oświadczyli, iż
z niezwykłym sentymentem
wspominają jeszcze dziś swój
ostatni pobyt w Polsce, zach
wycali się oni przede wszyst
kim Salą Kongresową Pałacu
Kultury i Nauki w Warsza
wie. Kiepura wyraził żal, że
w czasie ostatnich występów
w kraju nie był całkowicie
dysponowany głosowo.

Tak się składa — powiedział
Kiepura — iż wskutek licz
nych rozmów prowadzonych
w Polsce, jakoś zawsze śpie
wam nieco gorzej niż zwykle.
Artysta oświadczył, że pro
wadzi pertraktację z Polską
Agencją Artystyczną w spra
wie ewentualnego ponownego
przyjazdu do Polski. Nie wy
klucza on możliwości przyjaz
du nawet w najbliższych
miesiącach, jeśli pertraktacje
te zakończą się pomyślnie.

Kiepura nadal pragnie na
kręcić w Polsce film lub na
grać płyty w wykonaniu
swoim i swojej małżonki.

Do późnych godzin nocnych
oczyszczano z okowów lodowych

przyczółki mostowe

w rejonie Dunajca
Sytuacja-opanowana

Od wczorajszego wieczora utrzymuje się nad Krakowem 1 wo
jewództwem silny wiatr. Szybkość jego dochodzi do 36 ki-

J
UTRO Kraków będzie
znajdował się pod wpły
wem północno-wschod
niego wyżu, którego o-

środek znajduje się w

rejonie Szwajcarii. Za
chmurzenie zmienne, z

większymi rozpogodze
niami. Widzialność w

elągu dnia bardzo dobra. Bez

opadów. Wiatry zachodnie 1

północno-zachodnie. Prędkość
— 10—6 m/sęk. Temperatura w

ciągu dnia około plus 4 st. Po
goda orientacyjna na ponie
działek. Bez większych zmian
— chłodniej. (Włodek)

lometrów na godzinę, a w porywach osiąga 55 km ńa godzinę.

W niektórych wsiach woje-'
wództwa krakowskiego wiatr
wyrządził szkody w zabudo
waniach gospodarczych zry
wając pokrycia dachów itp.

Mimo silnej wichury, ko
munikacja na oblodzonych
szlakach województwa jest
normalna.

Z powodu odwilży zaistnia
ła głównie na Dunajcu groź
ba ruszenia lodów. Do póź-
nych godzin nocnych wczoraj,
ekipy z Zarządu Drogowego i

Wodnego w Nowym Targu
pracowały przy uwolnieniu

przyczółków mostowych z o-

kowów lodowych. Sytuacja
była dość groźna, gdyż w nie
których rejonach na Dunajcu
jak np. w Niedzicy, Nowym
Targu i Czorsztynie grubość
lodów dochodziła do 50 cm.

DZIŚ, 30 bm. we wczesnych
godzinach porannych obniżyła

się temperatura i zaczął pa
dać śnieg. Może to powstrzy
mać ruszenie lodów.

- -----------•------------

Elektryfikacja
podkrakowskich
linii kolejowych
Sprecyzowano ostatecznie
'-'tegoroczny program robót
elektryfikacyjnych na PKP.

Całkowicie zakończona bę
dzie w tym roku elektryfika
cja odcinków Katowice —

Wrocław przez Strzelce Opol
skie, Katowice — Tychy przez
Murcki, KRAKÓW - Wie
liczka, KRAKÓW — Niepoło
mice — Podłęże — NOWA
HUTA I Warszawa — Kutno,
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BERLIN

Jak donosi agencja ADN,
premier NRD Otto Grote-

wohl na posiedzeniu rady
ministrów złożył oświadcze
nie w sprawie zachodniego
Berlina.

Rada ministrów postanowi
ła wystosować do mocarstw
zachodnich notę w związku
z nieustającymi prowokacja
mi rządu ŃRF w Berlinie za
chodnim.

Premier poinformował radę
ministrów o treści listu wy
stosowanej przez I sekreta
rza SĘP W., Ulbrichta do dr
Aclenauera na temat poważ
nej sytuacji w stosunkach
między obu państwami nie
mieckimi i zagrożenia pokoju
w Europie wskutek zbrojeń
NRF oraz stacjonowania w

Nieme: „h zachodnich wy
rzutni broni rakietowej.

Protest NRD

Rada ministrów powitała
uznaniem inicjatywę Waltera
Ulbrichta i zadeklarowała peł
ną solidarność z treścią listu.

-- •-

I krajowy zjazd
Zw.Zaw.Prscowników
Książki ■
Prasy i Radia

Się

\A/ Warszawie rozpoczął 29
* ** bm. obrady I krajowy

zjazd Zw. Zaw. Pracowników
Książki, Prasy i Radia.

Zakłady Samochodowe w

Jelczu przekazały do eks
ploatacji pierwszą partię 25
nowych polskich samochodów
ciężarowych „Żubr".

„Żubry" przeznaczona są do

przewożenia ładunków na dłu
gich trasach 1 mogą zabierać

jednorazowo 8 ton towarów, a z

przyczepą,, 15,.tom,,^ońca br.

zakłady dostarczą ogółem 290

,,2pbxów".

W takich procesach, jak rozpra
wa dr Adama Fiali, tocząca

się przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie świadkowie opisują Je
dynie fakty. Po ocenie wiarygod
ności ich zeznań przez Sąd, wyla
nia się stan faktyczny sprawy. Je
dnakże przesłanek do oceny po
pełnionych błędów w sztuce lekar
skiej i ustalenia ewentualnej wi
ny lekarza dostarcza opinia bie
głych. Dlatego też można sobie

podarować wczorajsze, znowu

sprzeczne zeznania świadków, aby
dłuśej zatrzymać sję nad Opinią.

Przytoczmy zdanie biegłych w

syntetycznym skrócie. Prof. dr

Maksymilian Seidler stwierdził, że

rozpoznanie ciąży pozamacicznej
jest niezwykle trudne, toteż nie
można się dziwić sprzecznym dia
gnozom tarnowskich lekarzy w

przypadku chorej Stanisławy Wa
silewskiej.

Zdaniem biegłego, pewna zwło
ka w wykonaniu operacji nie mia-

wszem i wobec zdanie, iż
symfonią tą zasłużony organi
sta kościoła św. Klotyldy, pan
Franek bezapelacyjnie się
skompromitował... Potem.
przyszedł okres świetności
Symfonii d-moll w europej
skich salach koncertowych:
zachwycano się jej masywno-
ścią, nowatorstwem i blas
kiem instrumentacyjnym. Erę
tę jednak mamy zdecydowa
nie już poza sobą — i dziś
słuchając Symfonii d-moll
Francka myślimy raczej o

swoistej staroświecczyźnie
muzycznej, o mocno wypło
wiałych, eklektycznych efek
tach — których nie ożywia i
nie ubarwia silniejszymi ru
mieńcami nawet tak dobre,
eksponujące trafnie elementy
barwy i „gęstości” dźwięko
wej wykonanie — jak wczo
rajsze, prowadzone batutą
Witolda Krzemieńskiego. Mu
zyka, której raz na dziesięć
lat posłuchać można —

niekoniecznie częściej...
JERZY PARZYNSKI

Na obrady przybyli m. In. min.

kultury i sztuki — T. Galiński,
prezes Komitetu d. s. Radiofonii

„Polskie Radio” — W. Sokorski,
sekretarz CRZZ — W. Kłos, oraz

przedstawiciele KC PZPR, ZLP.
SDP.

Referat poświęcony aktual
nym zadaniom Związku wy
głosiła^ ekretarz ZG — W. Mo
rawska.

Podkreśliła ona, że jeśli cho
dzi o zadania dla . poszczegól
nych grup zawodowych, związ
ku, to do, najważniejszych, na
leżą: w ^wydawnictwach
troska o upowszechnienie
książki w środowiskach wiej
skich i robotniczych. W księ
garstwie — dalszy rozwój sie
ci księgarni z należytym
uwzględnieniem prowincji. W
radiu i telewizji — troska o

ulepszenie 1 uatrakcyjnienie
programu.

Po referacie, rozpoczęła
dyskusja.

—•--- --

Si. Otwinowski

nadal prezesem
Zarządu Oddziału

ZLP w Krakowie

Na wczoraj-szym zebraniu
sprawozdawczo-wyborczym w

krakowskim Oddziale Związ
ku Literatów Polskich, doko
nano wyboru nowych władz
Związku.

Prezesem Oddziału ponow
nie wybrany został Stefan
Otwinowskl, a do Zarządu we
szli: J. J. Szczepański, Ta
deusz Holuj, Tadeusz Kudliń
ski, Jan Kurczab, Tadeusz
Kwiatkowski, Hanna Mortko-
wicz-Olczakowa, Maria Tra-
czewska, Henryk Vogler, Wi
told Zechenter, Zofia Staro-
wiejska-Morstinowa.

----- •-----
,

8 i 6 lat więzienia
za usiłowaay
napad na taksówkarza

Sąd Wojewódzki dla m. st.

Warszawy ogłosił wyrok w

sprawie 27-letniego Jana
Wdowiaka i 27-letiniego Euge
niusza Małkowskiego, którzy
usiłowali dokonać napadu ra
bunkowego na kierowcę ta
ksówki MPT — Wł. Grabow
skiego.

Inicjator toapadu J. Wdo
wiak skazany został na karę
8 lat .więzienia; jego wspól
nik E.. Małkowski —‘ na karę
6 lat więzienia. Ponadto Sąd
wymierzył im grzywny pie
niężne i orzekł w stosunku do
nich utratę praw obywatel
skich 1 honorowych na. 4 i 3
lata,

♦ 442 zabitych
> 3.200 rannych
Towarzystwo
Trzeźwości
Transportowców

ostrzega
W Warszawie obradował

bm. I krajowy zjazd To
warzystwa Trzeźwości Trans
portowców.

Uczestnicy zjazdu reprezen
tanci 350 kół TTT — organiza
cji, która zrzesza ponad 30 tys.
kierowców samochodowych,
‘kolejarzy, marynarzy oraz

pracowników łączności — do
konali oceny działalności To
warzystwa.

W dyskusji podkreślano
więc, że Towarzystwo, którego
celem jest walka z alkoho
lizmem wśród transportow
ców, ma poważne zadania do
spełnienia. Bilans wypadków
w dziedzinie transportu jest
niepokojący:

Wypadki na drogach spowo
dowane nietrzeźwością stano
wiły w ub. roku 16,1 proc, ka
tastrof i są najgroźniejsze w

skutkach. W wypadkach spo
wodowanych nietrzeźwością
zostały zabite 442 osoby a po
nad 3200 rannych.

Zjazd uchwalił nowy statut
oraz dokonał wyboru władz.
Przewodniczącym TTT wy
brano . ponownie wlcanin. J.
Rusteckiego.

s-.-.-b

Dziś w Anglii
koncertuj*

Halina Gzaray-Stifańjka
wraz z orkśestrą symfcniczEą
Filhirmiili lirolmj

LONDYN

QObm. orkiestra symfonlcz-
^-^na Filharmonii Narodo
wej koncertowała w ramach
swego tournee w mieście
Swansea, dyrygował Witold
Rowicki. Solistką koncertu
była Wanda Wiłkomirska.

Sukces był bardzo duży,
artystów polskich dosłownie
nie puszczano z estrady. 30
bm. zespół da koncert w

Brighton z udziałem Haliny
Czerny-Stefańskiej. Dyrygo
wać będzie Stanisław Wisłoc
ki.

Wielkie tournee po Anglii
zakończy Filharmonia Naro
dowa 31 bm. uroczystym kon
certem w Londynie

2 cali fcwwcerłoawwl

Muzyka dawna - a staroświecka
TT, ieczór wczorajszy w Fil-
’

r harmonii miał dwie głów
ne zalety... Zaleta numer 1:
umieszczenie w programie
tak ciekawego okazu muzyki
polskiej, ze schyłku XVII
wieku, jak utwór, „desu, spes
mea” Stanisława Sylwestra
Szarzyńskiego. Zaleta numer

2: powierzenie sopranowego
sola w tej kompozycji mło
dej, gościnnie u nas występu
jącej śpiewaczce — Zofii
Janukowicz, obdarzonej gło
sem o bardzo ładnej barwie,
równym w emisyjnym prowa
dzeniu, laureatce 1 nagrody
na międzynarodowym kon
kursie wokalnym ,w Herto-
genbosch (Holandia).

Niechże te wczorajsze wy
konania (bisowane!) kompo
zycji prawie zupełnie niezna
nego i zapomnianego polskie
go mistrza muzyki XVII wie
ku, podziałają trochę, jak wu-

Kraków

wśród 11 miast
05718696

wielkie chłodnie
Q pracowany został plan

dalszej rozbudowy zakła
dów przemysłu chłodniczego.
Przewiduje on wzniesienie

szeregu nowych chłodni prze
de wszystkim w ośrodkach o

dużym spożyciu mięsa, tłusz
czów i nabiału.

Na początku II kwartału br.
uruchomiona zostanie chłod
nia w Warszawie, na Żera
niu. Tej samej wielkości obiekt

budowany jesit w Poznaniu.

Obecnie opracowywana jest
dokumentacja techniczna
trzech chłodni — dla Górne
go Śląska, ‘Wrocławia 1 Kra
kowa. Budowę ich rozpocznie
się w przyszłym roku.

Ogółem otrzymamy 11 du
żych, nowoczesnych chłodni,
które — z wyjątkiem mającej
powstać w woj. warszawskim
— oddawane będą do eksplo
atacji w latach 1962—1964.

♦

MyJac tku zawis!
30 m nad ziemię

Dowód niezwykle zimnej
krwi i odwagi dał w Nowym
Jopku robotnik zajmujący się
myciem okien w drapaczu
chmur. Gdy znajdował się na

wysokości 13 piętra odczepiła
się jedna z linek pasa ochron
nego i przez 12 sekund wisiał
on 30 metrów, nad ziemią.

Gdy wyratowano go z opre
sji. wypił kieliszek whisky i
powrócił do pracy.

rzut sumienia na tych wszyst
kich organizatorów naszego
życia muzycznego, którzy za
niedbują „Milenium w muzy
ce" — i układając plany pro
gramów koncertowych wy
chodzą z założenia, że muzy
ka polska zaczyna się od Cho
pina...

Poza tym koncert wczoraj
szy miał krótką historię...
„Coneerto grosso D-dur” Hae-
ndla grane było pod batutą
Witolda Krzemieńskiego rów
no i składnie, choć nieco zbyt
dużym dźwiękiem, jak na te
go rodzaju pół-kameralny
utwór. Całą drugą połowę
wieczoru w Filharmonii wy
pełniła nam wczoraj potężna
Symfonia d-moll Cezara
Francka. Dzieło to, od chwili
swego wejścia na estrady (w
1889 r.) przeżywało dość
zmienne koleje: najpierw
lansowano w Paryża głośno,

.DZIWNY"
' ■/rr.-u

Konstruktorzy
Toruńskiej Fa-

bryiŁI Wv;lę>-..
rzy zakończyli
budowę prototy
pu zegara steru
jącego. Zegar ten

może nam w

dowolnej godzi
nie włączyć ra
dio zapalić ma
szynkę, by zago
tować czajnik z

wodą czy też za
palić światło. Uło
żę on również

służyć do auto
matycznego za

pałania i gasze
nia (w dowol
nych godzinach,
które zostaną na
stawione na ze
garze), reklam

neonowych, wy
staw sklepowych,
świateł ulicz
nych, świateł nr

klatkach schodo
wych itd. W

przemyśle może

siużyć <lo stero
wań sllików e-

lektryezuych. do

samoczynnego sterowania <!mn
chaw do pieców itd. Zegar na
kręcany Jest samoczynnie (elek
trycznie). Dokładność jego wyno
si 0,5 minuty na 30 dni. Zegar zo
stał wyprodukowany całkowicie z

surowców krajowych, jedyny wy
jątek stanowi przystawka balan
sowa produkcji szwajcarskiej. W
roku bieżącym Toruńska Fabryka
Wodomierzy dostarczy na rynek
ofcoło 10 tysięcy nowych zegarów.
Na zdjęciu: Główny konstruktor
inż. Lech Halborn demonstruje

prototyp zegara.

Nowe polskie ciężarówki

25 „Żabriw“
już w eksploatacji
Zakłady Samochodowe

Jelczu Drzekazały do

Z procesu tarnowskiego lekaria

Biegli wydali opinię

Z4J4S38J

♦ Poradnictwo

przedmałżeńskie
♦ Uświadamiani* młodzieży

Zapobieganie ciąży

tematem

obrad

krajowego
zjazdu

Towarzystwa Świadomego
qq bm. rozpoczął się w Warszawie I walny zjazd To-

warzystwa Świadomego Macierzyństwa.
Zjazd zgromadził ok. 600 dele

gatów z całego kraju, a wśród
nich przedstawicieli organizacji
społecznych i młodzieżowych, le
karzy, pedagogów, socjologów i

publicystów. W obradach biorą
udział: minister zdrowia — prof.
dr R. Barański, przewodnicząca
ZG Ligi Kobiet — pos. A. Mu-,
siałowa oraz .sekretarz CRZZ —

I. Janiszewska.

Obecnie, na świecie istnie
je 26 towarzystw krzewiących
idee świadomego rodziciel
stwa, przy czym działalność
ich spotyka się z szerokim po
parciem władz państwowych,
a także instytucji religijnych,

Propagowanie właściwych
metod zapobiegania ciąży I
walka z poronieniami, stano
wią również główny kierunek
działania TSM istniejącego w

Polsce.
Najważniejszym zadaniem

TSM jest dotarcie do tych
warstw społeczeństwa, które
rodzą dzieci nie dlatego, że
ich pragną, ale często dlate
go, iż nie potrafią sobie z tym
problemem poradzić, przerzu
cając niejednokrotnie obowiąz
ki wychowywania dzieci na

barki państwa.
Min. zdrowia dr R. Barań

ski podkreślił, że wprowadze
nie w życie ustawy o dopusz
czalności przerywania ciąży
zmniejszyło blisko o połowę
liczbę poronień tzw. kryminal
nych (dokonywanych przez
nieodpowiednie osoby 1 w wa
runkach zagrażających życiu
kobiety).

Nadal jednak liczba
rywań ciąży w Polsce

prze-
_____

. wyra
ża się rocznie liczbą ok. 300
tys. zabiegów. Nakłada to

szczególne obowiązki zarówno
na placówki służby . zdrowia
jak 1 na Towarzystwo w dzie-.
dżinie jak najszerszego pro-

ła wpływu na stan pacjentki. Zda
rza się bowiem, że chore opero
wane stosunkowo wcześnie, umie
rają a operowane później —

przechodzą pomyślnie zabieg. O

tym, że operacja była wykonana
prawidłowo, świadczy dobry stan

pacjentki bezpośrednio po zabie
gu. Przyczyną zgonu musialy być
zatem późniejsze komplikacje.

Drugi x kolei biegły prof. dr

Kornet Michejda wyjaśnił na

wstępie, że przyczyną zgonu ran
nego w wypadku samochodowym
Wiesława Mondla były odniesione
obrażenia i wylew krwi w prawe;
części klatki piersiowej, powodu
jący ucisk na narządy wewnę
trzne. Chorego mogło uratować je
dynie zastosowanie nadzwyczaj
nych środków, których w Szpitalu
Miejskim w Tarnowie nie można

było przedsięwziąć.
Zdaniem biegłego, rany Wiesła

wa Mondla opatrzono prawidło
wo. Stwierdzenie złamania wielu
żeber było utrudnione, albowiem
nawet zdjęcie rentgenowskie nie
uwidoczniło wszystkich obrażeń,
które dopiero podczas sekcji oka
zały się poważniejsze, niż wyka
zała klisza.

Jedynym zatem zaniedbaniem

było odesłanie pacjenta do domu.
Lekarz dyżurny powinien bowiem

zatrzymać go w szpitalu do czasu

otrząśntęela się z szoku nerwowe
go i wytrzeźwienia (wiadomo bo
wiem, że Mondel byl pijany), a

następnie poddać go dokładnemu
badaniu. Także przewiezienie Wie
sława Mondla ciężarówką do do
mu nie pogorszyło jego stanu.

W konkluzji wywodu biegłego
należałoby stwierdzić, źe życia
Wiesława Mondla nie można już
było uratować bez względu
przedsięwzięte środki. Nie ma też

żadnego związku przyczynowego
między działaniem oskarżonego dr
Adama Fiali a zgonem jego Pa_
cjenta.

Na zakończenie rozprawy stro
ny wystąpiły z dalszymi wnioska
mi dowodowymi. Obrońca oskar
żonego mec. Kulczyk domagał się
przesłuchania nowych ośmiu
świadków i odczytania zeznań pie-

. lęgniarki H. Żaba, złożonych przed
ale i Sądem w Tarnowie. Przychylając

- się do większości wniosków Sąd
przerwa] rozprawę do U lutego.

4.

pagowania idei świadomego
rodzicielstwa. W czasie dysku
sji najwięcej uwagi poświęco
no sprawom seksualnego wy
chowania społeczeństwa, po
radnictwa przedmałżeńskiego
i uświadamiania młodzieży.

Szczególnie cenne były , wy
powiedzi wybitnych naukow- .

ców z dziedziny medycyny,
socjologii i demografii a m.

in. prof. prof. Kielanowskie-
go, Wołoszynowej, Bagińskie
go. Ossowskiego.

Prof. Ossowski polemizował
z podjętą przez kler kampa
nią przeciwko świadomemu
macierzyństwu, z propagowa- ;
niem z ambon absurdalnej
koncepcji „życia zgodnego z

naturą”: ofiarą tej postawy
wobec życia padają zwłaszcza
ci, którzy najmniej zasługu- .

ją na ponoszenie ciężaru, ja
kim jest liczne potomstwo. ■-

.

DZIŚ, dalszy ciąg obrad.

Z KRAJU

ś W WARSZAWIE odbyło
/ się 29 bm. zebranie konsty-
4 tucyjne Towarzystwa Pol-
4 sko-Austriacklego.

KONFERENCJA nauko-
r wo-techniczna PAN 1 NOT
* w sprawie wydajności pra-
e cy zakończyła obrady 29
4 bm. w Warszawie. Na za-

I kończenie obrad głos za-

a brał prezes NOT prof. dr
\ I. Tymowski stwierdzając,
\ znaczenie konferencji
1 PAN'1 NOT polega na tym,

źe jest ■’ óńa”" 'pierwszą"” .

f wspólną dyskusją naukow-
f ców i techników, nad za-

d gadnienlami wysuniętymi
4 przez IV Plenum KC PZPR.
4 Konferencja ta stanowi
i podstawę do dalszych do-
J clekań 1 zamierzeń w tej
\ dziedzinie,

4 WARTOŚĆ prac wykona-
4 nych w roku ub. przez O-
J ńiotnicze Hufce Pracy ZMS

i przekracza 90 min zł. Juna-
J :y przepracowali ponad 2,6
? min roboczogodzin.

<>

i^^4
Trwa zimowa sesja
egzaminacyjne
Na wyższych uczelniach

trwa obecnie zimowa se
sją egzaminacyjna.

Dotychczasowy przebieg se
sji na uczelniach Krakowa
świadczy o systematycznie
wzrastającej dyscyplinie słu
chaczy. Kolokwia oraz zaję
cia w pracowniach, warun
kujące dopuszczenie do egza
minów odbyło ok. 95 proc,
studentów.

Również wyniki pierwszych
egzaminów dowodzą, że wię
kszość młodzieży przygotowa
ła się do nich starannie, y

Klab milionerów

Angielski klub milionerów, któ
rego członkami zostają ludzie o

rocznym dochodzie przekraczają
cym 100 tys. funtów szterlingów,
powiększył się o dalsze 8 osób.

Obecnie klub zrzesza 54 człon,
ków. Jest to najwyższa liczba n*

przestrzeni ostatnich 10 lat. ;
•

—o—

Kronika wypadków
Wczoraj po południu na ul. Ma

nifestu Lipcowego, w momencie

gdy tramwaj linii „U” przejeż
dżał obok stojącej przy krawęż
niku ciężarówki, Jadący na stop
niach pasażer — 18-letni Józef

Siwek, zam. w Nowej Hucie, oś.

C-3J, bl. 19, uderzył głową o aute

1 wypad! na Jezdnię, doznając po
ważnych potłuczeń.

*

W czasie pracy w ZBM przy Al.
Słowackiego, 39-letnl Stanisław

Gogul, doznał zmiażdżenia palców
lewej ręki, pochwyconej prace

tryby miotzarJsl betonu. (H»L
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Czy na pewno wiesz ■■
'''‘a

Zjawisko
na pewno istnieje,

ale toczą się spory, co kry-
je się pod tym pojęciem.

Jedni uważają automatyzację
za synonim „innowacji techni
cznej”, inni za równoważnik
daleko posuniętej mechaniza
cji, a jeszcze inni — za nową
koncepcję operacji przemysło
wych. W naszym pojęciu naj
bliższa automatyzacji jest da
leko posunięta mechanizacja,
co zresztą wynika z istnieją
cego w kraju postępu techni
cznego. W ZSRR i USA wy
bitnie uprzemysłowionych
krajach — automatyzacja
Wkracza w sferę operacji
przemysłowych, graniczących
zdawałoby się z fantazją.

Automatyzację można po
dzielić na trzy rodzaje. Pierw
szy to automatyczna produk
cja i montaż, którą przed laty
zastosowano po raz pierwszy
w zakładach samochodowych
Forda w Detroit. Drugi rodzaj
polega na porównywaniu przy
pomocy urządzeń elektrono
wych, w jaki sposób praca
jest wykonywana ze sposo
bem, w jaki powinna być
właściwie wykonana i auto
matycznym wyrównaniu od
chyleń procesu technicznego.
Trzeci rodzaj, to wreszcie —

znane i u nas — stosowanie
elektronowych maszyn do li
czenia 1 dokonywanie złożo
nych operacji matematycz
nych.

W naszym pojęciu jednakże
automatyzacja to coś więcej.
Wyobraźnia podsuwa nam

Obraz fabryki bez ludzi, cał
kowicie zmechanizowanej, w

której maszyny elektronowe
kierują całym procesem pro
dukcyjnym. Z jednej strony
dostarcza się surowiec, z dru
giej otrzymuje się — gotowy
produkt. Czy to możliwe bez
udziału ludzi? Oczywiście, że
nie! Ludzie muszą skónstrup-
wać te automatyczne urządze
nia, ludzie będą nadzorować
pracę i konserwować aparaty
kontrolujące tok wytwarzania.
Faktem jednak jest, że znikną
załogi robotnicze pracujące
przy samej produkcji.

Chyba każdy rozumie, że
celem automatyzacji wcale nie
jest eliminacja człowieka z

procesu produkcyjnego. Pow
szechnym zjawiskiem naszych
czasów jest raczej brak, niż ■
nadmiar rąk do pracy wobec .

intensywnego rozwoju prze
mysłu. Chodzi tu raczej o wy- :

eliminowanie ciężkiej pracy
mięśni, zastąpienie jej wysił
kiem umysłowym i. ochronę
człowieka przed niebezpiecz
nymi, szkodliwymi dla zdro
wia skutkami procesów pro
dukcyjnych. Tu właśnie auto
matyzacja oddaje nieocenione
usługi.

Nie do pomyślenia byłby
rozwój badań atomowych bez
automatycznych instalacji. Nie
można byłoby produkować na

Na ostatniej sesji Między-[wykonują wszelkie działania,
orMAurał TTnnforłoranii Prar.V • rn7.una7.1lin 7ncradnianiQnarodowej Konfederacji Pracy

delegat radziecki stwierdził,
„Nasze warsztaty przypomi
nają coraz bardziej laborato
ria”. I to jest faktem. W cał
kowicie zmechanizowanych
zakładach w ZSRR wyrabia
się aluminiowe tłoki do moto
rów wielotonowych ciężaró
wek. W całym procesie wy
twarzania ani raz nie wkracza
człowiek, nawet metalowe od-

i są usuwane z maszyn
zakładach przemysło- | automatycznie. Tak samo we

samo-

wielką skalę w rafineriach padki
ropy,

'

.

'

wych i nowoczesnych stalow- wszystkich fabrykach
niach bez aparatury kontrol-' chodów produkuje się bloki,
nej. Automatyzacja chroni ro- ; tłoki, koła zębate 1 wały kor-
botników przed toksycznymi> bowe.
substancjami używanymi w 1 Prócz tego Związek Radzie-

rozwiązują zagadnienia mate
matyczne, przechowują infor
macje i zużytkowują je pono
wnie. Ale, u licha, jaki z nich
może być pożytek poza labora
torium naukowym, księgowo
ścią lub biurem?

Dotychczas automatyzacja
pociągała za sobą konieczność
produkowania długich serii,
tymczasem wprowadzenie do
niej maszyn elektronowych,
które ze zmianą instrukcji
przestawiają automatycznie
cały proces — pozwala także
na produkowanie krótkich
serii. Zdaniem naukowców,
daje to automatyzacji jeszcze
jedną wielką szansę.

o

Zalesianie stoków górskich przysporzy wilgotności wysuszonym
krainom południa.

!/alendarz jest ze wszech
K miar w każdym choć
x najmniejszym gospo-

nader potrzebną
V

darstwie
książką, oznaczone są w nim
bowiem według prawideł pe
wnych wszystkie dnie w raku,
święta tak stałe jak ruchome”
i dzięki temu „nader przyjem
ny w pożyciu ludzkiem się
Staje”. Takie stwierdzenie,
wyłożone we wstępie do „Ka
lendarza polskiego, ruskiego
i gospodarskiego dla W. Xię-
stwa Poznańskiego” z 1835 r.

nie było oczywiście żadną re
welacją. Wiadomo przecież
każdemu, że w dawnych ka
lendarzach było 'idszystko: i

przepis na przygotowanie pi
wa z łupinek grochowych, i
prognoza pogody, i „sposób
na pchły ziemne", i informa
cja jakiej pici dziecko urodzi
się kobiecie, która ma 3 sy
nów...

Ot, chociażby w tym
wspomnianym wyżej kalenda
rzu: jest tam wzruszająca o-

powieść o suce, która po
śmierci pana postanowiła na

pamiątkę po nim zachować
dla siebie jego kapelusz, a mi
mo to wkrótce zakończyła ży
cie na jego grobie i to wsku
tek upartej głodówki. Są tak-

informacje o tym, kiedy
odbywają się jarmarki w ta
kich miasteczkach jak Berlin,
Babimost, Bischofsburg i
Bublicz, a nawet wielce inte
resująca informacja, że konia
dzikiego można w kwadrans

co to jest automatyzacja ?
produkcji, automatyzacja u-

możliwia taką precyzję wielu
czynności, której człowiek ni"
gdy by nie osiągnął, maszyny
elektronowe wykonują w mig
obliczenia wymagające daw
niej od całych zespołów ma
tematyków benedyktyńskiej
cierpliwości.

Wierzyć się wprost nie chce,
jakie wyniki uzyskano w tej
dziedzinie. W Stanach Zjedno
czonych 90 procent wszystkich
żarówek oraz rurek szklanych
do telewizorów i aparatów ra
diowych (z wyjątkiem kine
skopów) produkuje czternaście
maszyn do wydmuchiwania
szkła. Każdą maszynę obsłu
guje tylko jeden człowiek, a

więc czternastu ludzi potrafi
zaopatrzyć przeszło 170 milio
nów mieszkańców USA w tak
niebagatelne w naszym życiu
urządzenia. Chyba trudno o

bardziej wymowny przykład
korzyści automatyzacji?

Ale to wcale nie wyjątek. W
Stanach Zjednoczonych nie-
zautomatyzowane fabryki na
leżą do przeszłości. Na jednej
taśmie montażowej można tam

produkować 1.000 odbiorników
radiowych dziennie, a wydaj
ność dwóch robotników jest
obecnie większa, niż 200 pra
cujących starymi metodami.
To samo dotyczy przemysłu
spożywczego, gdzie maszyna
wytwarza w ciągu minuty ta
ką ilość przetworów, jaką ro
botnik przygotowywał daw
niej w ciągu całego dnia.

Najwięcej dyskusji wzbu
dzają w świecie społeczne sku
tki automatyzacji. Na pewno
będzie ona wymagała wyż
szych kwalifikacji od robot
nika, ale czy to jest złe? A

poza tym przyczyni się do
wzmożenia produkcji, pomno
żenia ilości wyrobów na ryn
ku i obniżenia ich ceny. Skró
ci czas i poprawi warunki

pracy w fabrykach. To chyba
— dobrze.

dla

cki szeroko stosuje automaty
zację w przemyśle inżynieryj
nym, pfzy produkcji łożysk
kulkowych, obróbce metali, w

przemyśle materiałów budow
lanych, przemyśle chemicz
nym, a nawet nrzy produkcji
konserw oraz pracy biurowej.
Niemal każda dziedzina gospo
darki jest objęta jakąś auto
matyzacją. W szóstej pięcio
latce najbardziej faworyzowa
ne są pod tym względem —

przemysł ciężki i żywnościo
wy. ■•■■«—«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

We wszystkich uprzemysło- 3
wionych krajach wprowadza *

się automatyzację na szerszą J
skalę. W Czechosłowacji o- !
twarto ostatnio zautomatyzo- ■
waną fabryką celulozy w He- 3
novce, w Polsce istnieją’
automatyczne urządzenia w S
Hucie im. Lenina 1 FSO na • \ 1 /swej pięknej książce o

Żeraniu. Wprowadza się tam
’

Yy kraju Latynów Lu-
telewizję i maszyny elektrono-S ’ dwlk Hleronim Morstln

we do kontroli procesów pro-ipl^Ged ]ak w

dukcymych. Wiemy z uchwały tKampanii juz w pierwszych
IV pleniin partii, że to dopie- j miesiącach lata żółknie trawa,
ro początek przełomu, jaki mag to wierzyć się nie chce, że on-

nastąpić w naszym przemyśle. J ji ogrody pełne zieleni pokry-
Jakkolwiek epoka automa- !wały ca!e. słaTMne naonczas

tyzacji dopiero nadchodzi, u-. TaJemn;cę t'ę latWo zrozu.

czeni już wybiegają myślą na- ; mlei- Cała Kampania była od

przód. Specjaliści wróżą wiel- J czasów etruskich poprzerzyna-
ką przyszłość elektronice, któ-Jaa kanałami, które rozprowa-
ra jest dzisiaj tylko jednym z 3 dzały wodę z Tybru i jego do-
elementów automatyzacji. ■ oływów, ze strumieni, co jak
,... , , SSanpuinara, Paliette, Arrone,
Wiemy coś o tym. Elektrono- ;Prattica, Torta i Incastro wpa-
we maszyny analogowe —3 dają wprost do Morza Tyrreń-
mierzą, maszyny cyfrowe —Sskiepo. Ożywczą siłą dzlsiej-

2 lutego
ułaskawić włożywszy mu ka
myk do ucha i trzymając go
za to ucho...

Ale nie o tego rodzaju war
tości poiznawcze nam tym ra
zem idzie, ani o tak zwane

dowcipy z kalendarza, których
użycia nie mamy zwyczaju w

tej rubryce poprzedzać tak
szerokim wstępem. Bądź co

bądź nie tego oczekujemy dziś
od kalendarza. Prognozy pogo
dy podaje nam codziennie
sympatyczny pan t redakcji
audycji „Z kraju i ze świata”,
konie dzikie czy nie dzikie
należałoby tu interesie świń
jak najszybciej wybić do no
gi, na pchłach ziemnych sła
bo się znamy, a wielodzietne
matki powinny raczej sko
rzystać z kuszących propozy
cji, zawartych między innymi
W reklamach prasowych.

Pozostaje jednak problem,
który przetrwał także wyli
czenia uroczystości dworskich,
w rodzaju rocznicy wstąpie
nia na tron i rocznic urodzin
kilkunastu członków rodziny
panującego — mianowicie
problem: kiedy an (albo ona)
obchodzi imieniny. Co naiw
niejsi biorą wtedy kalendarz i
czytają: Ewarysta, Kryspina,
Makarego, Alfonsa, Kośmy,
Polikarpa, Praksedy, Klotyl-
dy, Kaliksta, Amelii, Barna
by, Zyty, Pankracego, Pascha
lisa, Dezyderego, Sylweriu-
sza, Jozefata... A co zrobić, je
śli ukochana nie ma na imię

ukochany — Ła-

jeszcze bardziej
np. niżej podpisą-
usiłują sięgnąć w

do tzw. źródeł.

Hipolita, *

zarzt

Są także
naiwni, jak
ny, którzy
tej sprawie
Wtedy okazuje się, że sprawa

jest tak zawikłama i skompli
kowana, że łatwiej dać łapów
kę świętemu Gerardowi niż
stwierdzić kiedy Olgierd (nie
tylko Jędrzejczyk) obchodzi
imieniny. Kichając od kurzu
wyczytać można w różnych
jiattkowych księgach, kiedy
wypada Udalryka, Polychro-
rii i Ypapanta, gdyż swymi
zasłużonymi kościół zaopie
kował się starannie, przydzie
lając każdemu odpowiednie
locum i ciesząc się raczej z te
go, że świętych Aleksandrów
wystarczyło na obsadzenie
jednego terminu w lutym,
trzech w marcu, dwóch w

kwietniu t jednego w maju,
lipcu i sierpniu.

A ci biedacy słowiańscy,
starożytni, snobistyczni i lite
raccy, któż się nimi zajmie,
kto obroni przed konkuren
cją świętych patronów i u-

mieści w kalendarzu? Stowa
rzyszenie Ateistów i Wolno
myślicieli? Ech, życie, życie!

Ale nie traćwa nadziei; Oto,
jaik dowiodły badania prof.
Taszyckiego, już w raku 1829
w kalendarzu Gałęzowsklego
zamieszczono spis imion sło
wiańskich, opatrzony informa
cją redakcyjną, że jest to

Budowa glówne-
go wodociągu

dostarczającego
wodę z gór dla

Neapolu.

W
o
D
A

Południa
siej pustyni była woda. I stąd
u starych Rzymian ten kult
źródła. W nim świeżość ziele
ni, słodycz winogradu, dojrza
łośćowocu—wnimmociży
cie...

Rzymianin nie tylko za po
mocą akweduktów sprowadzał
wodę do Rzymu i sprawiał, że
Wieczne Miasto tętniło chło
dem Gór Sabińskich, ale całe
rozległe pole, z którego Rzym
wyrósł, nawodnił i zrosił roz
pyloną wilgocią wyprowadzo
ną sztucznie z pobliskich stru
mieni.

...w epoce Augusta, Kampa
nia była jeszcze kwitnąca, ale
wojny domowe już zniszczyły
miejscami roboty wodne i za
grody małych rolników; odtąd

Ypapanta
„Otaoc historycznych poszuki
wań, pracowitego autora", a

dalej zastrzeżeniem, że autor

„poszukiwać będzie wynagro
dzenia u wszystkich, którzy
by... przedrukować odważyli
się”. Mieli zresztą nosa ci, któ
rzy się nie odważyli, bo oka
zało się, że autorem, był sam...

pan prokurator trybunału lu
belskiego, Tadeusz Wojewódz
ki, który opanowany przez
swoje hobby, przyjął później
imię własnej produkcji —

W ładybóg.
Były i później próby upo

rządkowania czy uzupełnienia
kalendarza, choćby wspom
nieć tu redagowane pad
względem językoznawczym
właśnie przez prof. Taszyckie
go kalendarze IKC z lat 1932,
1933. Ale opracowania sobie,
a nakładcy kalendarzy sobie.
Dalej, w 1960 roku bierze się
pierwszy lepszy kalendarz i
odwala wiersz po wiersza
wszystkich owych nikomu
niepotrzebnych Kalasantych.

Przypomina to wiejską a-

negdotkę o rodzicach chrzest
nych, którzy poszli z dziec
kiem do kościoła już cokol
wiek napocząwszy przygoto
wanego na chrzciny alkoholu i
zapomnieli jaik ma być dziec
ku na imię. Ksiądz, jak prze
widuje przepis, wziął z kalen
darza przypadające akurat
imiona Apolonia Kunegunda.
Rodzice wracają do domu i
mówią położnicy: 1

— OJ, kumo, kumo, lepie;
zęby wom dzieciaka świnie
zezarły, niz taka sromota. Wi
cie, jak jej na imię? Opolony
kuniec gunta!

Tak jest i t kalendarzami.
Różne LPŻ, Rady Ochrony
Przyrody i „Orbisy” troszczą
się tylko o wepchnięcie ć_
kalendarza swojej reklamy, a

o jego użyteczność — mniej
sza.

Tu moi drodzy, muszę się
Wam wreszcie przyznać, że
całe to moje oburzenie jest
fałszywe. Po pierwsze dlate
go, że wcale nie uważam, że
by się z powodu dziwactw w

kalendarzu miał świat zawa
lić, a po drugie dlatego, że...
i kalendarz „Echa" na Nowy
Rok był równie okropny, jak
wszystkie inne. Zwróciła nam

na to uwagę w liście cała ro
dzina p. p. Bilińskich z No
wej Huty, używając w swo
jej wypowiedzi takiej ilości
wykrzykników i pytajników,

jakich niżej podpisanemu wy
starczyłoby na dwa lata. Bar
dzo przepraszamy i obiecuje
my, że nasz następny kalen
darz będzie już oparty na do
kumentacji naukowej, uwzglę
dniając jednocześnie w pełni
wymagania „ery sputników”,
o której nasi korespondenci
oczywiście nie omieszkali
wspomnieć. A gdybyśmy zno
wu w czymś uchybili, to pro
simy o wyrozumiałość: świę
ta, Sylwester, karnawał,.. Tru
dności/ TADEUSZ ROBAK

zaczęła pustoszeć i wysychać”.
Prawie 20 wieków minęło od

czasów, kiedy nie tylko Kam
pania rzymska ale wszystkie
prowincje Italii były krainami
kwitnącymi właśnie dzięki
szeroko stosowanym urządze
niom nawadniającym. Gdy
wojny i lata zniszczyły to, co

stworzyli starożytni — zielone
dawniej krainy wyschły a wy
cinanie lasów na stokach gór
dopełniło reszty. W czasach o-

statnich trzeba było wszystko
zaczynać od początku. I dziś
jeszcze, przy wielkich osiąg
nięciach technicznych XX
wieku, mówi się we Włoszech,
że Rzym w całym okresie
swego istnienia nigdy nie był
tak dobrze
dę jak za

rzymskich,
powiedzieć
Włoch.

Czytaliśmy w grudniu infor
macje w prasie o wielkich po
wodziach w południowych
Włoszech — w Kalabrii, Apu-
lii, Kampanii, na Sycylii. To
rzeki i strumienie górskie we
zbrały jesiennymi deszczar ’ 1
nie uregulowane, nie ujęte w

żadne karby — ruszyły po pu
stych stokach górskich na po
la, drogi, miasta. I taka sytu
acja powtarza się niemal w

każdej, bardziej obfitej w o-

zaopatrzony w wo-

czasów cesarzy
To samo można

o całym Południu

do' pady, porze deszczowej. Woda,
której brak tak bardzo odczu
wa Południe Włoch — niszczy
pola i gospodarstwa i bezuży
tecznie spływa do morza.

Walka z wodą o wodę stała
się więc jednym z podstawo
wych zadań instytucji zwanej

I „La cassa per il Mezzogiorno”.
Jest to organizacja powstała
w 1950 r. dla finansowania 1
popierania wszelkich robót u-

żyteczności publicznej na Po
łudniu, a za Południe uważa

się we Włoszech już także La-

cjum i Abruzzi. W zakres ro
bót, które mają położyć kres
zacofaniu tej pięknej części
Włoch, wchodzi budowa dróg,
urządzeń turystycznych, hote
li, budowa zakładów przemy
słowych — fabryk, kopalń,
wytwórni, zalesianie stoków
górskich i innych nieużytków
oraz zaplanowana na wielką
skalę budowa urządzeń nawa
dniających i rozbudowa tego
co już w tym zakresie istnieje.

Najważniejszą bez wątpie
nia robotą jest tu budowa wo
dociągu, którv będzie ujmowa*
źródła w masywie górskim
Matese. Zaopatrzy on w woda

IdokofaiełAi str. łl
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Woda
dla

Południa
(Dokończenie ze str. 3)

276 gmin w prowincjach: Nea
pol, Caserta, Benevento, Avel-
lino, Foggia i Camnobasso, w

których mieszka około'3 milio
nów ludzi. Szczególne znacze
nie ma wodociąg dla Neapolu
— miasta mającego ponad mi
lion mieszkańców i ci°rniace-
go do niedawna na poważny
niedobór wody. Ten sam wo
dociąg, prowadzony pod dnem
morskim na długości 12 km,
dostarcza już wodę na dwie
wyspy — Procida i Ischia, a

w przyszłości zostanie dopro
wadzony także do słvnnej wy
spy Capri, zupełnie pozbawio
nej wody, którą dowozi się
tam specjalnymi stateczkami.

Wodociąg Campano — Moli-
sano, zwany tak ż racji iż no

zakończeniu budowy będzie
obsługiwał region Kampanii i
Molisę składa się z dwóch
części: jedna ujmuje strumie
nie spływające z łańcucha
górskiego Matese w stronę
Morza Tyrreńskiego, a druga
— strumienie spływające w

stronę Adriatyku. Obie te czę
ści połączą się w jeden system
przez przebicie tunelu w ma
sywie Matese.

Sprawa budowy wodociągu
nie ogranicza się oczywiście
tylko do ujęcia źródeł, przebi
cia tuneli w skałach i założe
nie odpowiednich rur. Powsta-
je tu jednocześnie cały system
zbiorników wodnych, galerii
podziemnych, kanałów głów- „woda dopływa na pola betonowym! korytami,

Z głównych kanałów nawadmających.H

nych i bocznych odgałęzień,
stacji pompowni oraz elektro
wni wykorzystujących spady
wody doprowadzanej akwedu
ktami. Jeden tylko zbiornik na

rzece Biferno pojemności oko
ło 70 mirr m3 nawadniać bę
dzie 8 tys. ha ziemi a inny re
zerwuar, magazynujący wody
rzeki Volturno, nawodni po
nad 5 tys. ha.

Nie są to zbiorniki z rzędu
największych na świecie, ale
przecież i niemałe. Dla poró
wnania — nasze Jezioro Roż
nowskie ma 80 min sześcien
nych. Nie o wielkość tu je
dnak chodzi. Bardziej potrze
bne i użyteczne są zbiorniki
małe lecz za to w dużej ilości.
Dlatego też powsta-e ich coraz

więcej, dostarczając wody ro
snącej liczbie kanałów nawad
niających tę tak spragnioną
wody ziemię.

Systemy irygacyjne są tu
bardzo różne. Woda dopływa
na pola kanałami, rowami, be
tonowymi korytami na pod
pórkach, przypominających
choć już nie w tej skali staire
rzymskie akwedukty, rurami.
Równolegle z budową urzą
dzeń nawadniających idzie też
zalesianie stoków górskich.
Mimo jednak ogromnych sum

jakie państwo włoskie łoży na

te cele — wiele jeszcze lat u-

płynie nim żyzne niegdyś Po
łudnie znów wróci dó kwitną
cego stanu.

TERESA STANISŁAWSKA

I•

B. Zagórska

Mowa tu, oczywiście w

przenośni o Godocie fi
nansowym, bo ten praw

dziwy ze sztuki, zawitał pew
nego wieczoru na scenę Tea
tru 38. Nie dziwmy się zbyt
nio. Objawienie Godota miało
miejsce dnia 1 kwietnia.

Tymczasem w dniu dzisiej
szym upływają równo trzy lata
od chwili kiedy po raz pierw
szy w sali przy Rynku Gł. 8
Teatr 38 wystąpił z prapre
mierą sztuki Adamowa
„Wszyscy przeciw wszystkim”.
Przez ten czas teatr zdołał so
bie wyrobić pewną pozycję w

życiu kulturalnym Krakowa i
zdołał wyrobić swoją publicz
ność. Najwięcej powiedzą o

tym cyfry. W roku 1957 zespół
grał 110 razy przy frekwencji
2.100 widzów. Średnia widzów
na spektakl wynosiła więc
dwadzieścia osób. Rok póź
niej: 157 przedstawień — 7000
widzów, przeciętnie 45 osób na

spektaklu, w roku ubiegłym
175 przedstawień — 12.000 wi
dzów, przeciętna kształtuje

----- •-----

Sonia Henie na lodzie
Sonia Henie — w przenośni

i dosłownie — znalazła się na

lodzie. Jej mąż — trzeci zre
sztą z kolei — zażądał rozwo
du. Jest nim bogaty armator
norweski Niels Onsstadt. z je
go powodu Sonia przeniosła
się przed dwoma laty z No
wego Jorku do Oslo. Teraz

już może znowu ruszyć w

świat. Powraca więc do swych
starych
wielką
zamiar
świat,
zresztą
rla.

zamiłowań. Organizuje
rewię na lodzie i ma

objechać z nią cały
Sarna ograniczy się

tylko do roli impresa-

r się na poziomie 60 widzów co

przy widowni liczącej 77

miejsc jest dużo.
Przez te lata Teatr 38 wy

stawił 18 premier w czym 5
prapremier polskich, a jedną
światową (Beckett „Ostatnia
taśma Krappa”).

Ostatnio Teatr 38 znalazł się
na cotygodniowym afiszu te
atralnym obok Teatrów Sło
wackiego i Modrzejewskiej, co

poglądowo uzmysławia drogę
od początkującego zespołu do
teatru o własnych poglądąch,
do teatru, który wie, czego
chce.

Jednym z ostatnich osią
gnięć Teatru 38 jest nawiąza
nie kontaktu ze szkołami. Mło
dzież przychodzi na przedsta
wienia objęte lekturą szkolną;
do takich należy „Nieboska
Komedia” Krasińskiego i „Bo
ska” Dantego. Rzecz jasna
przedstawienia Teatru 38 da
lekie. są od ulubionego przez
polonistów nabożno-klasycz-
nego stylu inscenizacji, ale o

tym właśnie dlaczego jest ina
czej, mówi prelekcja poprze
dzająca spektakl. W sumie
uczniom na ogół przedstawie
nia się podobają, jednym na
uczycielom podobają, innym
nie, w każdym razie stanowią
podstawę do żywych dyskusji.
Ponato
torium
towuje
poezji,
wał w

łach.
Gorzej, że ten zasłużony już

teatr stoi w obliczu katastrofy
finansowej. Aktorzy pokoń
czyli studia i jeżeli mają zo
stać w teatrze muszą mieć z

czego żyć. Pracę z przedsta
wieniami nadludzkim wysił
kiem da się pogodzić, ale gdzie
miejsce na próby i szkolenie?
A jeżeli nawet zrezygnujemy

na zakończenie kura-
zespół teatru przygo-
montaż współczesnej

który będzie pokazy-
poszczególnych szko-

i z dotychczasowych aktorów i
na scenę przyjdzie młodzież z

pierwszych lat studiów to też
musi jakiś czas upłynąć, za
nim się czegoś nauczą. Za
cztery lata znów powtórzy się
identyczna sytuacja.

Jak prosperował teatr do
tychczas? Oczywiście na dota
cjach Rady Okręgowej ZSP,
a w ciągu ostatnich dwóch lat
w „dobrego wujaszka” zaba
wiło się Stowarzyszenie Atei
stów i Wolnomyślicieli. Nie
stety dotacje Stowarzyszenia
skończyły się, bo Stowarzysze
nie z teatrem nie potrafiły
znaleźć wspólnej platformy
porozumienia.

Wydział Kultury nie może
nic dać, bo Teatr 38 na czas

nie załatwił tzw. wstawienia
do budżetu. A nie załatwił
dlatego, że w zeszłym roku
Uniwersytet Jagielloński obie
cywał finanse, protekcję i o-

piekę.
— Dlaczego więc nic z tego

nie wyszło?
— Niestety, sami nie wie

my — mówią członkowie ze
społu. — Wszystko wyglądało
tak dobrze, że nie staraliśmy
się o dotacje z innych źródeł.
A potem nikt nam nic nie po
wiedział i w rezultacie znaj
dujemy się w przededniu roz
wiązania teatru. A tak wielki
sukces odnieśliśmy w czasie
ostatniego objazdu w Pozna
niu, coraz więcej osób przy
chodzi na nasze przedstawie
nia krakowskie. Marzymy, o

dobudowaniu balkonu tak, że
by rozporządzać 150 miejsca
mi.

W sumie sytuacja ciężka.
Chyba, że w Wydziale Kultu
ry znajdzie się ktoś, kto bę
dzie chciał przez ten rok, ja
kimiś dorywczymi zapomoga-

rozmawiamy z prezesem

„Strzechy0
\Ą/ Krakowie bawił prezes
*’ Związku Polaków w Au

strii „Strzecha”, p. dr Maksy
milian Machalski. Niektórymi
fragmentami rozmowy, jaką
przeprowadził nasz gość z

Wiednia z przedstawicielem
„Echa Krakowa” dzielimy się
z naszymi Czytelnikami:

— Jak obecnie przedstawia
się, Panie Prezesie, liczebność
członkowska i zasięg organi-

ml podratować teatr, a potem
wstawić go do normalnego
planu budżetowego. A może

Uniwersytet Jagielloński stać
na utrzymanie teatru przez
rok?

W każdym razie likwidacja
Teatru 38 byłaby pociągnię
ciem na miarę emigracji
Mrożka z Krakowa ze wzglę
dów mieszkaniowych do War
szawy, na miarę corocznych
ucieczek ciekawszych akto
rów, jednym słowem — na

miarę tych krakowskich
przedsięwzięć za które potem
musimy się wstydzić.

zacpjny „Strzechy" — stowa-

rzyszenia naszych rodaków w

Austrii?

— A więc „Strzecha" liczy
teraz około 400 członków —

Polaków, zamieszkałych w

Austrii, głównie w Wiedniu.
Współpracujemy tu blisko z

nowo powołanym do życia To
warzystwem Austriacko-Pol
skim, którego działaczami są
w Wiedniu m. in. dr Kani-
tzer, inż. Hordyński, dr A. Le-
skocek. Życie naszego Związ
ku skupia się głównie w na
szym Klubie; przed niedaw
nym czasem otrzymaliśmy dla
„Strzechy" nowy lokal, w któ
rym znajdują pomieszczenie
m. in. sala imprezowa, biblio
teka, czytelnia i szkoła.

— Szkoła polska w Wied
niu...

— Tak jest — szkoła pozo
stająca pod opieką naszej

Strzechy", a prowadzona
rzez p. inż. Gaickiego, jako
ierownika. Zapisanych do

szkoły jest ok. 40 dzieci, któ
re pobierają naukę trzech
głównych przedmiotów: języ
ka polskiego, historii i geo
grafii. Poza nauką szkoła dość
często organizuje różne pol
skie imprezy okolicznościowe,
z okazji np. świąt narodo
wych, Nowego Roku itp.

— Zapewne, poza uroczy
stościami organizowanymi
przez szkołę, również i inne
imprezy polskie odbywają się
w „Strzesze"...

— Nawet stosunkowo dość
często. Ostatnio np. odwie
dził nas z odczytem Jan Do
braczyński, a nawet Mieczy
sław Fogg i Wiech. Nie brak
też i klubowych polskich wie
czorów kulturalnych. W naj
bliższym czasie organizujemy
tradycyjny wielki „Bal pol
ski" w salach kawiarni Land-
mana nioopodal Burgth&si&r.
Spodziewamy się gości z kra
ju—am.in.możenawet
znowu Mieczysława Fogga...

— A jak ostatnio układają
się kontakty „Strzechy" z

krajem?
— Dzięki pomocy ambasa

dy polskiej jesteśmy w na
szym Klubie zaopatrzeni w

książki i płyty polskie. Nowo
otwarty bezpośrednio w są
siedztwie naszego lokalu pol
ski „Ośrodek Informacyjny"
otrzymuje bieżącą prasę pol
ską z kraju. Od czasu do cza
su odbywają się też małe wy
cieczki członków „Strzechy"
do Polski; ja np. zostałem za
proszony do Polski na obcho
dy „Milenium” w lecie tego
roku.

— A zatem — do zobacze
nia w kraju jeszcze w tym
roku. Dziękujemy za miłą roz
mowę — i prosimy w naszym
imieniu pozdrowić członków
„Strzechy" w Wiedniu... .

Rozmawiał:
JERZY PARZYŃSKI

Co ci sio ini?

Kiedy?
Dlaczego ?
W słabo oświetlonym poko

ju widać pogrążonego we śnie
mężczyznę. Całą głowę pokry
wają mu kawałki plastra,
przytrzymujące elektrody, któ
re wykrywają i przesyłają da
lej nikłe prądy elektryczne
powstające w mózgu.

Inne elektrody umieszczone
są na powiekach, inne jeszcze
rejestrują działalność serca i

płuc. Rzecz dzieje się w labo
ratorium ńrof. Kleitmana na

Uniwersytecie w Chicago.
W sąsiednim pokoju dwóch

badaczy z uwagą obserwuje
pulpit encefalografu i kilku
innych przyrządów. Przez

pierwsze 90 minut wykres en
cefalografu wskazuje na głę
boki sen bez żadnej treści.
Następnie wykres zaczyna się
szybko zmieniać — zjawia się...
marzenie senne. Pierwszy akt
marzeń jest krótki, zwykle
trwający około 8 minut. Po

tym przychodzi okres „pusty”,
i znowu marzenia, które trwa
ją już dłużej — 19 minut. W

ciągu nocy można liczyć na

cztery takie okresy trwające
od 9 do 28 minut.

Pojawianie się marzeń sen
nych można wyczytać nie tyl
ko na encefalografie, ale rów
nież poznać po zachowaniu się
zamkniętych oczu śpiącego.
Kiedy bowiem nadchodzi ma
rzenie senne, gałki oczne za
czynają się poruszać, kiedy
zaś się kończy nieruchomieją.

Wykorzystując to zjawisko,
badacze skonstruowali auto
mat, który rejestrując ruchy
gałek ocznych, uruchamia
brzęczek. W odpowiedniej
chwili badacze budzą śpiące
go i podsuwają mu mikrofon
magnetofonu, aby zarejestro
wać na świeżo treść opowie
dzianego snu.

Co człowiek śni, kiedy 1 pod
Jakim wpływem — stanowi
przedmiot intensywnych docie
kań naukowych, rzucających
wiele światła na nieznane
jeszcze tajniki procesów fizjo
logicznych
mózgu.

zachodzących w

*

■Występowanie marzeń sen
nych niektórzy badacze łączą
z chorobami. — Jeżeli uda się
nam dostatecznie ściśle okre
ślić zależność między choroba
mi a występowaniem marzeń,
to być może będziemy w sta
nie znaleźć jakieś skuteczniej
sze sposoby leczenia, traktu
jąc niektóre choroby jako
przypadki psychiczne, nawet

kiedy dolegliwości są wyraź
nie organiczne —

. twierdzi dr
Shapiro z ośrodka badań me
dycznych w Nowym Jorku.

M. K.

■■

■>
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Odpoarfedti udatefi
Genowefa Łonga, Kraków (127),

Jak się dowiadywaliśmy, opraco
wywane są obecnie nowe przepl-
sy prawne w sprawie Interesują-

| cej Panią — 1 bardziej w danym
wypadku korzystne. Prosimy u«

ważnie czytać „Echo" — o wpro-
wadzeniu tych przepisów poinfor.
mujemy Czytelników na łamach
naszego pisma.

Władysław Wilczek, Kraków (57).
Dziękujemy za list. Treść jego
przekazaliśmy do wiadomości aue

torowi notatki.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

STARSZEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością
prac biurowych, przyjmiemy natychmiast. —

Oferty K-582 „Prasa” — Kraków, Rynek 46.

Spółdzielnia Pracy „Garbarz” w Szydłowcu,
ul. Garbarska nr 1, telefon 42 — poszukuje
kandydata na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘ
GOWEGO. — Wymagane wyższe wykształce
nie i co najmniej 5-letnia praktyka. — Wa
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Nauka Praca

Sprzedaż

WAPNO palone I gatu
nek, tłuste, rychła dosta
wa samochodami. Zamó
wienia: Biuro Wapienni
ka — Kraków, Podwale 3
m. 8. 128-g

SAMOTNA, pracująca, —

poszukuje pilnie pokoju
w Krakowie, lub Nowej
Hucie, na okres 2—5 lat.
Oferty 1510 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

Lokale

ZAMIENIĘ 1 lub 2 poko
je, superkomfortowe —

I p., w centrum Nowej
Huty, na garsonierę, lub
pokój, tylko z osobą sa
motną. Oferty 1498 „Pra
sa" Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ dwa pokoje z

kuchnią komfortowe III
piętro, w okolicy ul. u

Stycznia, na pokój z

kuchnią i garsonierę w

tej samej okolicy. Ofer
ty 1527 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Zguby

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«
KURSY

SAM0CH0D0W0-
MOTOCYKLOWE

rozpoczyna 1 lutego
TKWP — Basztowa nr 9,

tel. 535-57.

Jazdy na DODGE, WAR
SZAWIE, SKODZIE.

DO egzaminów wstęp
nych na wyższe uczelnie,
przygotowuje — „Wiedza
Ekonomiczna” Nauczy
cielska Spółdzielnia Pra
cy — Kraków, KaDucyń-
ska 2. K-397

GOSPODYNI doświadczę,
na, zdrowa, potrzebna na
stale do jednej osoby. —

Świadectwa konieczne. —

Zgłoszenia tylko osobiste:
ul. Gontyna 12, parter.

308-g
POTRZEBNA pomoc do
mowa z referencjami, do
lekarza (dwie osoby). —

Kraków, Lubicz 27a m. 6.
1558-g

i,
Kupno

UWAGA Wieliczka! Od
dam w Krakowie 2 po
koje, swobodna używal
ność kuchni, łazienki, —

parter, balkon do ogród
ka, śródmieście, w za
mian za samodzielne,
pelnokomfortowe 1—2
pokojowe mieszkanie z

kuchnią w Wieliczce,
I piętro, w willi, na gó
rze obok autostrady. —

Oferty 1476 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

KAŁUŻA Stefan, zam. w

Brzeźnicy pow. Wadowi
ce, zgubił prawo jazdy
kat. amatorskiej, wydane
przez Wydział Komuni
kacji w Wadowicach —

oraz kartę rejestracyjną
motocykla.

1504-g

Lekarskie

FI.EKSIGLAS dymny w

arkuszach 0,8 do 1 mm —

kupię. Oferty 1535 „Pra
sa” Kraków. Rynek 46.

POKUJ ewentualnie dwa
z używalnością kuchni, —

I p. (Karmelicka) zamie
nię na pokój z kuchnią,
lub garsonierę, chętnie w

Nowej Hucie. Oferty 1468
..Prasa” Kraków. Rynek
46.

CHIRURG plastyk dr
Józef Ogrodowczyk —

leczy operacyjnie znie
kształcenia wrodzone, na
byte, zmarszczki twarzy,
powiek, guzy kostne du
żych palców nóg, odsta
jące uszy, nosy siodeł
kowate, kaszaki. — War
szawa - Żoliborz. Kra
sińskiego i m. 84.

JK-544
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płynie woda, płynie...
TT stawcie obywatelu balię

99 ''

na strych” — oświadczo
no najpierw w administracji,

mimo że dom
strychu nie ma.

„Na dach
człowieka nie
wyśiemy, bo
bhp zabrania”
—• adpowie-

B JJ -.M dziano na ko-
0---.^,.ji lejną interwen-

'^cję lokatorów.
monicie przy-Po trzecim

tzedl wreszcie jakiś pracow
nik,
waniem niezwykle duży za
ciek na ścianie, po czym zni
knął (pracownik, a nie za
ciek!) i dotychczas nie powró
cił.

A z dziurawego daichu domu
(nowe budownictwo!) przy ul.
Rzeźniczej 2 woda w dalszym
ciągu zalewa powoli, lecz sta
le mieszkanie nr 6... (wł)

oglądnąt z zaintereso-

w woj. krakowskim

■'MBS®**

113 miiionćw złotych
na budownictwo mieszkaniowe

Środki kredytowe
’ przezna

czone w tym roku na budow
nictwo mieszkaniowe w woj.
krakowskiem wynoszą 113
min zł. Z tego około 40 miń
zł przeznacza się na budow
nictwo spółdzielcze, 4 min zł
na jednorodzinne domki na

CELEM zorientowania rol
ników i ogrodników zamie
szkałych w dzielnicy Zwie
rzyniec ze sprawą terenów

zarezerwowanych tu nod

uprawy ogrodnicze a także
pod budownictwo mieszka
niowe v/ dniu wczorajszym
w Prezydium DRN Zwie
rzyniec odbyło się zebranie
środowiskowe. Przedstawi
cieli Kółek Rolniczych i go
spodarstw spółdzielczych o-

raz indywidualnych zapo
znano z planami budowy
nowych osiedli, które zajmą
około 130 ha ziemi.

W związku ze zmniej
szeniem się areału ziemi
uprawnej wyłania się ko
nieczność jak najszybszego
podniesienia wydajności
dotychczasowych gospo
darstw, wprowadzenia me
chanizacji nowych upraw
itp. (paw)

wsi (dla nauczycieli wiej
skich, pracowników służby
zdrowia, lekarzy weterynarii),
pozostała suma pieniędzy bę
dzie wykorzystana przez bu
downictwo indywidualne.

Powiatowe rady narodowe
rozdzielą środki na budownic
two spółdzielcze do końca sty
cznia br., pozostałe kredyty
— do końca I kwartału br.
Pierwszeństwo w uzyskaniu
kredytu mają posiadacze o-

szczędnościowych książeczek
mieszkaniowych PKO oraz ci,
którzy budują mieszkania o

mniejszym metrażu. Np. przy
budowie mieszkania spółdziel
czego nie przekraczającego 65
m kw. można otrzymać 125
tys. zł, kredytu, od 65 m kw.
do71mkw. — 100 tys. zł, od
71mkw.do110mkw. — tyl
ko 50 tys. zł. (waś)

Kierowcy Przemysłu Terenowego
postfululd

Obecnle Kraków posiada ponad
30 tys. pojazdów mechanicznych a

więc tyle, ile rejestrowano w 1939

r, w całej Polsce. Równocześnie
trzeba stwierdzić, że częstotliwość
wypadków w

ostatnio dość poważnie,
zawsze obwinia się za

ców. Czy słusznie?

wypadkowości oraz

środków zaradczych,
tem spotkania kierowców Przemy
słu Terenowego z kierownictwem
i przedstawicielami MO, aczkol
wiek kierowcy ci nie spowodowa
li w ub. roku ani jednego wypad
ku.

Niewątpliwie duża część wypad
ków spowodowana jest nieprze
strzeganiem przez kierowców obo-

wiązujących
Pierwszy etap Olimpiady Oszczę- i wych, oraz

dnych znalazł w czwartek 28 stycz-\ pojaj5^^w
nia swe chwalebne zakończenie.\ rowcy mają jednak
W dniu tym w Technikum Che-\strony również -----

micznym odbyło się losowanie na-Jnione

gród między uczniów, którzy sy-*
stematycznie w październiku, li-

stopadzae i grudniu ub. r, wpłacali na swoje książeczki SKO pewne

sumy wysyłając równocześnie do krakowskiego oddziału PKO ku
pony konkursowe. Nagrody dla oszczędnych były cenne i atrak
cyjne: zegarki, sprzęt turystyczny, książki itp. W dniu tym Techni
kum Chemiczne .otrzymało również „Kartę Olimpijską” za syste-<
matyczne i wytrwałe oszczędzanie. Przodownikom akcji dyr. A.

Kowalczyk i PKO wręczył pamiątkowe odznaki.

Fot. — J. Lewicki

Krakowie wzrasta

Prawie
nie kierow-

Zagadnienie
wyszukania
było tema-

przepisów drogo-
nieprzy gotowaniem
eksploatacji. Kic

ze swej
pewne uzasad-

racje. Oto np. żle funk-

Zmarł wskutek obojętności
pijanych

16 bm. Komenda Powiatowa MO
Olkuszu została zawiadomiona,

Że na drodze w Przeginii pow.
Olkusz znaleziono zwłoki zamarz
niętego mężczyzny. W toku do-
chodzeil ustalono nazwisko denata.

Był nim Marian Tatar nr. w 1935

r., zam. w Olkuszu przy ul. Jas
nej 32, pracownik kopalni „Kli
montów”. W krytycznym dniu Ta
tar wraiz z dwoma kolegami po
wyjściu z pracy wypił u siebie
w domu większą ilość wódki. Na
stępnie uczestnicy pijatyki prze
nieśli się do domu jednego z ko
legów Tatara. Około godz, 24-ej

wiedzy techniczaej
Politechnika Krakowska wraa

z Zarządem TWP rozpoczynają
z dniem 1 lutego w czyte.ni bi
blioteki głównej Politechniki

przy ul. Szlak cykl odczytów
mających na celu popularyza
cję wiedzy technicznej wśród

nąszego społeczeństwa. Poszcze
gólne prelekcje ilustrowane
będą filmami oraz przeźrocza
mi.

W poniedziałek odbędzie się
pierwszy odczyt pt. „Beton
wczoraj a dzisiaj”, wygłosi g°
rektor Politechniki prof, dr
Bronisław Kopyciński.

O terminach i tematyce dal
szych odczytów poinformuje
my.

kolegów
Tatar wraz z dwoma kolegami u-

dał się na przejażdżkę saniami do

Przeginii 1 tam po drodze poniósł
śmierć.

Zaistniało podejrzenie, że został
on pozbawiony życia przez kole
gów. Jednakże tego rodzaju przy
puszczenia wykluczyła sekcja
zwłok, w czasie której nie stwier
dzono żMnych obrażeń zadanych
ręką osób drugich.

Organa śledcze wysunęły inną
wersję przyczyn śmierci. Zacho
dzi podejrzenie, że Tatar po pija
nemu spad! z sań lub też został

strącony, albo pijani kompani po
zostawili go na drodze, nie tro
szcząc się o jego dalszy los.

W związku ze sprawą aresztowa
no nakazem Prokuratury Powia
towej w Olkuszu dwóch kolegów
Tatara, którzy odbywali wraz z

nim przejażdżkę, (z)

Gdyby książki — z księgozbio
rów starej, zasłużonej anty

kwami Krzyżanowskiego w Kra
kowie — umiały mówić, to praw
dopodobnie dużo miłych słów wy
powiedziałyby teraz właśnie pod
adresem Spółdzielni „Świt” w

Krakowie... Zarząd tej spółdziel
ni bowiem wyraził niedawno zgo
dę na dokonani© zamiany lokalo
wej: księgozbiory antykwami
Krzyżanowskiego przeniosą się o-

becnie z ciemnych i trudno do
stępnych pomieszczeń „na pięter
ku” przy ul. Szczepańskiej 5
— do lokalu sklepowego od
frontu domu przy pl. Szczepań
skim 2 (sklep ten użytkowany b;Z
dotąd przez Spółdzielnię „Świt”
na magazyny). ,Swit” zaś w dro
dze polubownej’ zamiany przejmie
na magazyn dotychczasowe lokale

księgarni.
Cieszymy się więc — wraz z li

cznymi krakowskimi miłośnikami

książek — że sprawa lokalu dla

antykwami Krzyżanowskiego — o

której pisaliśmy* w „Echu” przed
kilku tygodniami w notatce pt.
„Gdyby książki umiały mówić” -1-

znajduje wreszcie rozwiązanie ■—
i tak mocno wrośnięta w tradycje
Krakowa i księgarskiego ruchu

wydawniczego firma Krzyżanow
ski znów otworzy, w odpowied
nim, nadającym się do tych celów

lokalu, swe podwoje dla star
szych i młodszych przyjaciół ksią
żek. (J. Par.)

G© ~ gydzże ~ Kiedy
lfl.15
ZZK

Tctslry
na sobotę:

SŁOWACKIEGO: godz.
„Sprytna wdówka”. KLUB
19.15 „Lato”. MODRZEJEWSKIEJ
15.30 „Zielony frak” (przedst. za
mknięte), 19.15 „Tramwaj zwany
pożądaniem”. KAMERALNY 19.15
„Skiz”. LUDOWY 19.15 „Myszy 1
ludzie”. RAPSODYCZNY 19.15
„Śzopka krakowska”. GROTESKA
16 „Zabawny wyścig”, 19.15 „Mę-
częństwo Piotra Ohey‘a”. TEATR

38 20.15 „Pokojówki”. KOLEJARZA
19 „Ja tu rządzę”. KAWIARNIA
LITERACKA 21.15 — Kabaret Cen-
tuś „Kochaj bliźniego”.

Na niedzielę:
SŁOWACKIEGO 14 — „Halka”,

19.15 „Widok z mostu”. KLUB
ZZK 16 „Lato”. MODRZEJEW
SKIEJ 15.30 „Zawisza Czarny”,
19.15 „Gdzie diabeł nie może”.
KAMERALNY 16 „Biedermann i

podpalacze”, 19.15 „Skiz”. LUDO
WY 15.30 „Ożenek”, 19.15 „Romu-
lus Wielki”. RAPSODYCZNY 19.15

„Szopka krakowska”. GROTESKA
11 i 15 „Dzięci pana majstra”
(przedst. zamkn.), 19.15 „Męczeń
stwo Piotra Ohey’a”. TEATR 33
20.15 „Nieboska komedia”. KOLE
JARZA 15 i 19 „Ja tu rządzę”.
KAWIARNIA LITERACKA 21.15 —

Kabaret Centuś „Kochaj bliźnie
go”.

Remanenty tygodnia
NARESZCIE, bez wysoko usytuo

wanych znajomości, nabyć można

dobry i niedrogi termometr le
karski. Zasługa to zaś nie rodzi
mych producentów, ale tzw. kon
taktów handlowych, oczywiście za
granicznych. Stąd na termome
trach widnieje niewielkich rozmia
rów napis: ,,Made in Japan”, a

cena skalkulowana została na 14.80

zł,

Sid kuchni

„Jutrzenki"
p. K. Zych
radzi na obiad

*

W DALSZYM ciągu niezbędne
jest utrzymywanie „dobrych sto
sunków” ze sprzedawcami papie
rosów. Rzecz prosta dotyczy to

przede wszystkim palaczy „Pia
stów”, „Nys” 1 „Płaskich”, które

wciąż sprzedaje się tylko spod la
dy. Nie dość, że jest ich Jak na le
karstwo, to Jeszcze gatunek dwóch
ostatnich uległ pogorszeniu. A
może 1 tą dziedziną naszej pro
dukcji zainteresuje się PIH?

*

BEZ obawy o całość resorów

mogą jeździć już wszyscy posia
dacze samochodów ulicą Królowej
Jadwigi, i to na całej jej długości
— cd Salwatora do końca Woli Ju-

stowskiej. Mimo zimy asfalt zo
stał wyłłożony na ostatnim odcin
ku , od szkoły do skrzyżowania
pod kapliczką.

*

W DALSZYM ciągu ślą swoje u-

klony kierownictwu Miejskiego
Zarządu Dróg i Mostów — miesz
kańcy ulicy Spadzistej. Ta bez-

wątpienia najgorsza ulica w ca
łym mieście jakoś nie może do
prosić się o nadanie jej cywilizo
wanego szlifu. A gdyby tak oj
cowie dzielnicy zaaplikowali so
bie mały spacerek po tej ulicy?

(tr)

W ruch poszły
siekiery i aeie

SZASZŁYK BARANI

Baraninę (bez żył) kroimy na

nieduże kawałki, które rozbi
jamy na małe zraziki. Trzy

zraziki kładzie
my jeden na

drugim, prze
kładamy pla
sterkami słoni
ny i cebuli, so
limy, laicko na
cieramy czosn
kiem, po czym
wszystkie trzy

nabijamy na szpadkę (może
być wystrugany patyczek). Z
wierzchu i z dołu posypujemy
mąką, smażymy na patelni na

dużej ilości tłuszczu. W podob
ny sposób postępujemy z po
zostałymi zrazikami. Pod ko
niec wkładamy je do piekar
nika, aby „doszły".

Podajemy z ryżem zapieka
nym z pomidorami — mogą
być mrożone, tylko przetarte
przez sito. Smacznego!

W dniu 27 bm. we wsi Moraw-

czyna (pow. Nowy Targ) na odby
wającym się weselu u Jana Bos
mana doszło do krwawej bójki.
Zaczęło się od błahej sprzeczki
wywołanej wokół muzykantów.
Sprzeczka przerodziła się w bójkę,
w czasie której użyto siekier, no
ży i kołków.

Na miejsce zajścia przybyło Po
gotowie Ratunkowe. Kilku ran
nych opatrzono na miejscu, nato
miast 10-ciu rannych przewiezio
no do szpitala. Jeden z nich 25-
letni Stefan Buła ma przebity no
żem brzuch i jest raniony w gło
wę. Znajduje się on w stanie bar
dzo ciężkim. W czasie przebiera
nia go w bieliznę szpitalną zna
leziono przy nim, za pasem u

spodni siekierkę.
Dochodzenia'wszczęte przez Ko

mendę Powiatową MO w Nowym
Targu zmierzają do ustalenia win
nych wywołania awantury, (z)

Rshtnik krakowski
A Od poniedziałku na

Kraków—Wieliczka wprowadzone
zostaną kompletne składy1 zesta
wione z nowoczesnych wagonów.
Nie mają one wagonów klasy I, w

związku z tym nie będą więc
sprzedawane bilety klasy I-ej.

* O dnia 1 lutego wznowiony
zostaje kurs pociągu Trzebinia—

Oświęcim wyjeżdżającego z Trze
bini o godz. 10.03 oraz pociągu O-

święcim—Trzebinia wyjeżdżające
go z Oświęcimia o godz. 10.55.

* Przypominamy, że dziś o

godz. 21 .30' w kawiarni Michalika

przy ul., Floriańskiej odbędzie się
pierwsze przedstawienie szopki sa
tyrycznej.

* Jutro, w niedzielę w Klubie
, Pod Jaszczurami” w sali Teatru 38
ó godz. 11 spotkamy się na poran
ku autorskim Tadeusza Sliwiaka.

* ZBoWiD zaprasza byłych u-

czestników Rewolucji Lutowej i

Październikowej 1917 i 1918 r, na

zebranie, które odbędzie się w

poniedziałek o godz. 17 przy ul-

Wielopole 15, II p.
* Prof. dr Adam Vetulani wy

głosi w poniedziałek o godz. 19 w

Klubie TSKŻ przy ul. sławkow
skiej 30 odczyt pt. „U progu Mile
nium — żydzi w epoce wczesno-

piastowsklej”.

Unii

Kinst
na sobotę:

UCIECHA: godz. 15.45, 18, 20.15

„Wicehrabia de Bragelonne” (fr. -

wł.). WANDA: 15.45, 18, 20.15 „Zo
baczymy się w niedzielę” (po!.).
SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 „Prawo
jest prawem" (fr.-wł.). — WAR
SZAWĄ: 15.45, 18, 20.30 „Ostatnie
akordy” (USA). — WOLNOŚĆ:
15.45, 18, 20.15 „Bulwar Zachodzą
cego Słońca” (USA). WRZOS (Za
mojskiego 50): 15.45, 18, 20.15 „Wą
wóz grozy" (rum.). KRAKUS (Al.
Krasińskiego 18): 15.45, 18, 20.1ą
„Ojciec narzeczonej" (USA). —

ISKIERKA (żywiecka 44): 17.30,
19.45 „Ani widu, ani slychu” (fr.).
ZUCH (Krowoderska 8): 16, 13

„Strzały na granicy" (chiń.). —

MELODIA (Zwierzyniecka 1): 16,
18, 20 „Huzarzy" (fr.). KLEPARZ

(Lubelska 27): 16, 18, 20 „Maryna
rzu strzeż się” (ang.) . WISŁA

(Gazowa 21): 16, 18, 20 „Awantu
ra o Basię” (poi,). — MINIA
TURKA (Franciszkańska 1): 15

Program dla dzieci, 16 „Wizyta
N. S. Chruszczowa w USA”, 18, 20:
— „Ali Baba 1 40 rozbójni
ków” (franc.). CHEMIK (Borek
Fał.): 19 „Anatol szuka milio
na” (poi.) .

— KULTURA (Rynek
Gł. 27): 18, 20.15 „Wąwóz grozy”
(rum.) MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
17, 19.30 ,,Ostatnia sprawa Trenta”

(ang.). ROTUNDA (Al. 3 -go Maja
5): 16,18, „Lunatycy" (poi.). ZWIĄZ
KOWIEC (Grzegórzecka): 17, 19

„Główna wygrana” (CSR). — TĘ
CZA (Praska 52): 16.30 Występ ka
baretu „Czarny kot” 19.30 „De
szczowy lipiec” (poi.) . STUDIO

(Smoleńsk 9) 15.30, 18, 20,15 „Od
rodzeni” (fr.).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: (Osiedle C-l) 15.45, 18,
20.15 „Kłopotliwy wnuczek'1 (USA).
- MAŁA SALA: 18, 17, 19.15

„Ochotnicy” (radź.) .

— SWIA.
TOWID (AK
18, 20.15 „Dzieje miłości” (fr.).
MAŁA SALA

„Zmysły" (wł.) .

— AKTUALNOŚCI
(Pl. Centr.) 15 „Królowa śniegu”;
16 „1000 szkół” 1 In.; 17 „Diabelski
wynalazek" (CSR); 19 „7-miu zło
dziei" (wł.) . SFINKS (Majakow
skiego 2): 16, 18, 20 „Konwój dra
M.” (jug.) . KOLOROWE - nie
czynne.

SALA:

(radź.).
Lenina): 15.45,

15, 17.15, 19.45

Na niedzielę:
UCIECHA 10, 1,2.15 „Niebezpiecz

na przesyłka" (fr.), 15.45, 18, 20.15

„Wicehrabia de Bragelonne”.
WANDA 10. 11.15, 12.30 Program
dla dzieci, 15.45, 18, 20.15 „Zoba
czymy się w niedzielę”. SZTUKA
10, 12.15 „Świat milczenia” (fr.),
15.45, 18, 20.13 „Prawo jest pra
wem”. WARSZAWA 10, 12 „De
cyzja” (fr. -wł.), 15.45, 18, 20.30 „O-
statnie akordy”. WOLNOŚĆ 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15 „Bulwar Za
chodzącego Słońca”. WRZOS 10,
11.15, 12.30 Program dla dzieci,
15.45, 18 20.15 „Wąwóz grozy”.
KRAKUS 11, 12, 13 Program dla
dzieci, 14.45, 17, 19.15 „Ojciec na
rzeczonej" (USA). ISKIERKA 11,
12 Program dla dzieci, 15.45, 18,
20.15 „Ant widu ani slychu” (fr.).
ZUCH 11 Program dla dzieci, 14,
16, 18 „Strzały na granicy” (chiń.).
MELODIA 10 30, 12 „Krawiec i

książę” (CSR), 16, 18, 20 „Huza
rzy”. KLEPAHZ (Lubelska 27)
(10.30, 11.45, 13 Program dla dzie
ci, 16, 18, 20 „Marynarzu strzeż

się”. WISŁA 10.30, 12.30, 15.45, 18,
20.13 „Awantura o Basię". MI
NIATURKA 10 „Wizyta N. S .

Chruszczowa w USA”, 12, 13 i 13

Program dla dzieci, 16 „Wizyta N.
S. Chruszczowa w USA”, 18, 20
„Ali Baba 1 40 rozbójników”.
CHEMIK (Borek Fał.) 15, 17, 19
„Anatol szuka miliona” (poi.) .

KULTURA 18, 20.15 „Wąwóz gro
zy”. MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
10, 11.15, 12.30 Program dla dzieci,
14.30, 17, 19.30 „Ostatnia sprawa
Trenta”. ROTUNDA 16, 18, „Luna
tycy”. TĘCZA 17.30, 19.30 „Desz
czowy lipiec". ZWIĄZKOWIEC 12

Program dla dzieci, 17, 19 „Głó
wna wygrana”. STUDIO 11.15,
12.30 „Śpiewa Yves Montand”

(radź.), 15.30, 18, 20.15 „Odrodze
ni”. DOM ŻOŁNIERZA 13

gram dla dzieci 15.45, 18,
„Cafe pod Minogą”.

Kina w Nowej Hucie
ŚWIT 10, 11.15, 12.30 Program

dla dzieci, 15.45, 18, 20.15 „Kłopo
tliwy wnuczek”. MAŁA SALA. 15,
17, 19.15 „Ochotnicy”. ŚWIATO
WID 10, 12 „Król Maciuś I” (poi.),
15.45, 18, 20.15 „Dzieje miłości".
MAŁA SALA 13, 17.15, 19.45 „Zmy
sły”. AKTUALNOŚCI 10, 11, 12,
14 i 16 „Królowa śniegu”, 16 „1000
szkół”, 17 „Diabelski wynalazek”,
19 „Siedmiu złodziei”. SFINKS

10, 11, 12 Program dla dzieci, 16,
18, 20 „Konwój dra M.” KOLORO.
WE 15, 16 Program dla dzieci, 17,
19 „Człowiek w nieprzemakalnym
płaszczu” (fr).

Telewfsfa
Sobota: 16.30 Program dla mło

dzieży: Quiz pt. „Zapraszamy do
tańca”, 18 „Wujcio Adaś i Kaj-
tuś”, 19 „Pegaz”, 19.30 Dziennik,
19.50 „Nie od razu'Warszawę 'zbu
dowano” rep., 20.20 Rozmowa o

filmie „Zezowate szczęście", 20.50

„Niebo czy piekło" film, 22.20
Dziennik, 22.25 „Kabaret Starszych
Panów”.

Niedziela: godz. 14 Program dla
wsi: film, 16.30 Program dla dzie
ci, 17.45 „Barwy uczuć” — estrada

poetycka, 18.15 Kronika Filmowa,
18.25 Report, film, z przedolimpij
skiego turnieju bokserskiego „Try
buny Ludu”, 18.40 „Nasz kwadrans

muzyczny”, 19 Dziennik, 19.50 Te
leturniej — „20 pytań”, 20.50 „Że
lazny kwiat” film.

UWAGA 1 Za ewentualne zmia
ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin I telewizji, redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Ifyrfawy
MUZEUM LENINA ul. Topolo-

wa 5 (godz. 10—18). ETNOGRAFI
CZNE „Obrzędy i zwyczaje lu-

Pro-
20.15

l cjonująca sygnalizacja świetlna W

, Krakowie, czy niewłaściwie zady-
i sponowany postój, jak przy ift.
> Brackiej — musi dezorganizować
: ruch i ujemnie wpływać na za

chowanie bezpieczeństwa.
1 Obowiązkiem kierowcy Jest

zmienić do 1 października każde
go roku letni olej na zimowy,
niezbędny do właściwego działania
silników i skrzynki biegów. Tym
czasem oleju tego nie chce sprze-

1 dawać Centrala Produktów Nafto
wych, jeśli się jej nie wróci zu
żytego. W złym stanie są oddawa
ne do dyspozycji kierowców części
zamienne, takie jak cewki samo
chodowe i in. Rezultat? Trzeba

kupować (drogo) na wolnym ryn
ku.

W czasie akcji kontrolnych pro
wadzonych przez MO, jeden i ten

sam kierowca jest kontrolowany
po kilka razy na tej samej trasie
w odległości 3—5 km. Kierowcy
pytają — po co? Żądają równocześ
nie naklejki na samochodach, że

4 wóz jest już po kontroli. Słusznie.
1 Na zarządzenie Wydziału Komu-
J nikacji do 30 czerwca br. kierow-

Jcy będą dodatkowo weryfikowani
rz zakresu znajomości przepisów

drogowych. W związku z tym, kie
rowcy P.T. zostaną przeszkoleni
w tym zakresie w ciągu 56 godzin
od 16 lutego począwszy, (cz)

dowe” (9—15), DOM MATEJKI
Floriańska 41 <10—15), DOM SZO-

ŁAYSKICH (Pl. Szczepański 9)
„Polska sztuka cechowa” (10—16),
ZBIORY CZARTORYSKICH, Pijar-’
ska 15: „Galeria malarstwa obcego,
przemysł, art.” (10—16). NOWY

GMACH, (Al. 3-go Maja 1): „Wy
stawa obrazów Olgi Boznańsklej”
(10—16). PAŁAC SZTUKI, Plac

Szczepański 4: „Wystawa 9 Grafi
ków” oraz „Wystawa jubileuszo
wa malarstwa Jana Hrynkowskie-
go” (10—18). SUKIENNICE: „Ma^
larstwo polskie XIX w.” (10—15).
DOM PLASTYKÓW, Łobzowska 3:

„Wystawa rysunku 1 fotografii Jó
zefa Cempli i Tadeusza Chrzanow
skiego” (10—18). BIBLIOTEKA JA
GIELLOŃSKA, Al. Mickiewicza
?2: Wystawa pt. „Juliusz Słowac
ki” (9—14). — MIEJSKA BI
BLIOTEKA PUBLICZNA, ul.
Bracka: Wystawa pt. „Ocalały
Kraków w ilustracji i książce
XV-lecia (10—16), KRZYSZTOFO-
RY „Wystawa prac A. Stopki”
(10—18), Stów. Hist. Sztuki, Rynek
Gł, 22 „Sztuka Tybetu”.

Ryimy
na sobotę

CHIRURG.: Kope-nlka «, PO.
ŁOŻN.: Prądnicka 37, INTERN.I

Trynitarska 11. NEUROLOG.: Bo*
tanlczna 3, OKULIST.: Kopernik,
38. GRUŹLICZY: dla kobiet: Wol.

Justowska; dla mężczyzn: Prąd*
nicka 80. POGOT. MILIC. tel. 0-7,
STRAŻ POŻ. tel. 0-8, POGOT.

RATUNK. tel. 0-9, NOWA HUTAl
POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tet. 433-33.

Na niedzielę:
CHIRURG.; Trymtarska 11, PO*

ŁOŻN.: Nowa Huta. INTERN.:

Kopernika 17, OKULIST.: Koper*
nika 17. Pozostałe dyżury be,
zmian.

Mogilska 16, Karmelicka 23, Kra*
kowska 19, Krowoderska 74, Mi
kołajska 4, Kościuszki 18, Nowa

Huta: Rutkowskiego 2.

"Radio
Na sobotę:

Godz. 16.45: Dzienlk. 17 .10: Am|.
torskie zespoły. 17 .30: Reportał
Loyella. 18.00: Piosenki tygodnia.
18.10: Na krakowskim Rynku.
18.35: Muzyka 1 aktualności. 19.00:
Wiadomości. l'J.05: Uniwersytet
Radiowy. 19.15: Ork. taneczna,
19.36: „Matysiakowie. 20.00: Fra
gmenty z operetki „Czar walca”.
21.00: Z kraju 1 ze świata. 21 .27]
Magazyn sportowy. 22,00: Utwory
skrzypcowe. 22.30: Na fali humoru
1 satyry. 23.00: 15-tka radiowa,
23.20: Muzyką tan. 23.50: Wiadomo*
ści. 24.00: Muzyka tan.

Na niedzielę:
Godz. 6.03Muzyka. 6 .30: Wiadoe

mości. 7 .40: Koncert. 8.00: „Chleb
i nadzieja”. 8 .30: Wiadomości. 9.00:
Fel. J. Broszkiewicza. 9 .15: Wal
ce wiedeńskie. 9.25: Kronika stu
dencka. 9.40: Program z Rzeszowa,
10.20: „Moje przymierze z teatrem”
— fel. 10.30: „Nowe' nagrania”.
11.00: „Wspólnicy” 1 „Idealna
małżeństwo” nowele. 11 .30: Mu
zyka ludowa. 12.04: Wiadomości.
12.10: Poranek symfoniczny. 13.15:

„Historyk bliski czytelnikowi”.
13.30: Audycja satyryczna. 13.50:
Koncert życzeń. 15.00: Dla dzieci
słuch. 15.45: Aud. regionalna. 16.10:

„Granica milczenia" — opow.
16.30: Koncert chopinowski. 17 .15:

Karnawałowy podwieczorek ta
neczny. 19.00: Wiadomości. 19.05]
„Cezar — to mój przyjaciel" słuch.
20.00: „Wieczorna serenada". 20.30]
Rewia piosenek. 21.00: Dziennik.
21.30: Aud. literacka. 22.00: Wia
domości sportowe. 22.40: Wrocław
ski Kwintet Rytmiczny. 23,00: Mu«

zyka, 23.50: Wiadomości.
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W pagon!
za kauczukowym
krążkiem
i... mrozem

Pierwsze walki

» Trybuny Ludu«

1 października br.

zamrożenie tafli

hokeistów
Już od kilku dni krakowscy sympatycy hokeja

żyjq w obawie, że odwilż pokrzyżuje szyki i tak

już pechowej Cracovii. Będzie mróz — nie będzie
— ta sportowa zgaduj-zgadula dręczy wszystkich i

jak na razie pozostaje bez odpowiedzi. Jeśli jednak
wszystko ułoży się pomyślnie, to w niedzielę bę
dziemy w Krakowie świadkami interesującego wi
dowiska — meczu o mistrzostwo ekstraklasy pomię
dzy Cracoyią a Podhalem.

Nadchodzący mecz ma o-’ perspektywy na przyszłość. A

gromne znaczenie dla krako- przedstawiają się one dość ró-
wian, gdyż znajdują się oni w żowo, jeśli weźmie się pod u-

wagę, że w Krakowie w nad
chodzącym sezonie oddane zo
stanie do użytku sztuczne lo
dowisko, a biało-czerwoni ma
ją wielu młodych, utalentowa
nych zawodników.

strefie spadkowej i ewentual
na porażka może przekreślić
ich cały dorobek ligowy oraz

W meczu tenisowym

Przegrywamy n.O

se Anglią
Po pierwszym dniu mię

dzypaństwowego meczu te-
. nisowego Polska—Anglia,
który rozpoczął się wczoraj
w hali warszawskiej Gwar
dii, prowadzą goście 2:0.

Gąsiorek przegrał z Pic-
kardem 4:6, 4:6, 1:6, a Ra-
dzio uległ Knightowi 3:6,
2:6, 2:6. Dziś dalszy ciąg
meczu.

PodneszeKae^

ciężarów
KRAKOWSCY ciężarowcy

poczynają 31 bm. drużynowe
łtrzostwa ligi wojewódzkiej.
Inauguracyjnym trójmeczu spot
kają się w sali Technikum Wę
glowego, ul. Brzozowa 5, Juvenla,
Góral Żywiec i Stal Kraków. Po
czątek o godz. 12.

KOLEGIUM Sędziów KOZPC

organizuje w marcu kurs sędziow-
łki. Zgłoszenia kandydatów należy
przesyłać do 20 lutego na adres:
Krakowski Okręgowy Związek
Podnoszenia Ciężarów. Kraków,
ul. Zwierzyniecka 26, teł. 209-12 .

ZDOBYWANIE kółek olimpij-
łkicli przez najmłodszych cięża
rowców nie przebiega należycie
w naszym okręgu. Do tej pory tyl
ko jeden zawodnik uzyskał mini
mum na pierwsze kółko. Jest nim

Zając (LZS Dorzecze), który osią
gnął w trójboju olimpijskim 262,5
kg. KOZPC apeluje więc do wszy
stkich zawodników — juniorów i
Ich trenerów o należyte przygoto
wanie się do zbliżających się mi
strzostw województwa juniorów.

(ks)

roż
ni i-

W

CZY JEST SZANSA?

— Czy Cracovia ma szanse

wygrać z Podhalem? Nie ta
kie „cuda” widzieliśmy na lo
dowiskach. W hokeju zdarza
się niejednokrotnie, że nie
tylko drużyna słabsza wygry
wa, lecz nawet ta, która przez
cały mecz broni się na włas
nej tercji. Poza licznymi przy
kładami, jeden z własnego
podwórka utkwił mi najbar
dziej w pamięci. Było to przed
kilkoma tygodniami w No
wym Targu. Cracovia wystę
pująca niemal w rezerwowym
składzie wygrała z Podhalem
5:3 mimo że przed meczem

wszystkie znaki wskazywały
na jej wysoką porażkę.

Natomiast w ubiegłym se
zonie, wówczas jeszcze Ii-ligo
wa Cracovia uległa mistrzowi
Polski Legii tylko 5:6.
te przykłady wskazują,
wynik niedzielnego meczu

pod znakiem zapytania.

Już
że

stoi

PRZED TOURNEE PODHALA

Hokeiści Podhala w najbliż
szym czasie wybierają się na

tournee do Jugosławii. Po nie
dzielnym meczu z Cracoyią
już we wtorek zmierzą się ze

Startem a następnie pakują
manatki i żegnają się z No
wym Targiem na kilka dni. O-
becnie hokeiści Podhala zaj
mują 3 pozycję w tabeli i ma
ją aż 4 punkty przewagi nad

następnymi drużynami. Tru
dno przypuszczać, aby mogli
utracić tę lokatę, ponieważ w

dwóch czekających spotka
niach winni zdobyć dalsze
punkty. Ile ich będzie — 2, 3
czy 4 — trudno przewidzieć. Z
układu sił Wszystko wskazuje

Ja już wiem! Żadne sztuczne kombinacje ani aran
żowane pijatyki, ani fałszywi świadkowie, nic z

tych rzeczy. Dobre alibi to jest: wyglądać na

poczciwca! — Porządni ludzie nie mają alibi —

powiedział dzisiaj Opolsky. Nie. mają, bo go nie
potrzebują! Porządny człowiek może spokojnie po
pełnić morderstwo, bo nikt go nie-posądzi. -Trze-'
ba takiego geniusza jak ja, żeby w tych warun
kach odkryć prawdę. Nie przerywaj, daj mi skoń
czyć. Byłbym dawno wpadł na trop, gdyby nie
„schody". , Pewna kelnerka słyszała jak Klara
Wixel mówiła przez telefon, że ukradziono jej

• „schody". Nie mogłem tych schodów z niczym roz
sądnym skojarzyć. Aż dopóki mnie nie olśniło,
że kelnerka mogła przekręcić słowa Klary.
Klara wcale nie mówiła o schodach. Mówiła o

„stopniach". Schody a stopnie, to dla kelnerki
było wszystko jedno. Ale faktycznie ogromna róż
nica. Klara Wixel pisała kryminalne nowelki.
Część z nich posłała w swoim czasie do „Wyliiku".
składając kopię w kasie ogniotrwałej mojego ojca.
Po roku albo dwóch od tego wypadku ukazała
się w gazecie wiadomość, że Klara zginęła w ka
tastrofie kolejowej. Dlatego mój ojciec, wyjmując
z kasy papiery, między innymi depozyt Klary, po
wiedział sekretarce, że nikt po ten depozyt już
się nie zgłosi i pozwolił by cenne dzieło służyło
odtąd za poduszkę na krzesełku przy maszynie.
Oryginał leżał w „Wyliku", Franek zostawił ci go
w spadku gdy zmieniał posadę. Franek go nie czy
tał, ale ty przeczytałeś. Uznałeś jedną z nowelek
za -dobrą osnowę do powieści. No i skorzystałeś
z niej, wydając oczywiście powieść pod własnym
nazwiskiem. To był początek „Sinej Biblioteki",
do której może posłużyło i szereg innych pomy
słów Klary, w następnych powieściach, które po-

.pełniałeś, Klara nie umiała pisać, ale Domysły

że raczej 4, ale sporo zależeć
będzie od koncentracji zawo
dników.

DERBY, DERBY...

Oj te derby... Spotkania'ry
wali z jednego „podwórka” są
atrakcyjne, ale też wprowa
dzają niepotrzebnjr antago
nizm między zainteresowany
mi drużynami. Nie bawiąc się
więc w przewidywania, ży
czymy obu drużynom ładnej i
„fair” gry.

*

Poza meczem krakowskim,
odbędą się dalsze trzy mecze c

mistrzostwo ekstraklasy. Już
dziś, tj. w sobotę, Baildon

zmierzy się z Legią. W nie
dzielę Górnik gra z LKS, a

start z Pomorzaninem. (J.F.)

felegra/fanynt
—

. 'skrócie
W dalszym ciągu mistrzostw Ta

trzańskiego Okręgu Narciarskiego
odbyły się wczoraj w Zakopanem
biegi sztafetowe. 3X5 km wygrał
kobiecy zespół Wisły-Gwardii w

czasie — 1.10,1 godz., a w biegu
sztafetowym mężczyzn 4X10 km

zwyciężył zespół SNPTT — 2.40,22.
*

Nasz najlepszy skoczek narciar
ski — Zdzisław Hryniewiecki, któ
ry — jak już informowaliśmy —

uległ ostatnio groźnemu wypad
kowi, przebywa obeęnie w szpi
talu w 'Cieszynie. Po dokładniej
szych badaniach stwierdzono, że

Hryniewiecki doznał złamania

kręgu szyjnego i porażenia rdze
nia nerwowego. Kontuzja jest
poważna 1 wymaga długotrwałego
leczenia. Dziś Hryniewiecki zosta
nie przewieziony helikopterem dó

Instytutu Chirurgii Urazowej w

Piekarach Sl„ gdzie będzie prze
bywał pod stałą opieką 1 obser
wacją tamtejszych lekarzy-specja-
listów.

W Poznaniu rozpoczął się
indywidualny turniej pięściar
ski „Tybuny Ludu” i PZB,
który jest eliminacją przed
olimpijską. W pierwszym dniu

odbyło się jedenaście walk. A

oto ciekawsze pojedynki i ich

rezultaty: w koguciej — Za
wadzki pokonał Żurakówskie-

go, Wojtowicz przegrał w I

rundzie przez tko z Kuleszą, a

Bendig niespodziewanie zwy
ciężył Gutmana. W lekkopół-
średniej — Kulej wygrał z

Wojciechowskim, a Milewski

wygrał przez tko z Papieżem.

Łatwi zwycięstwo
siatkarzy Korony

nad Cracovią

Wczorajsze spotkanie o mi
strzostwo II ligi siatkówki

mężczyzn, rozegrane pomiędzy
zespołami Korony i Cracovil

zakończyło się zwycięstwem ze
społu „podgórskiego” 3:0 (16:14
15:9, 15:9). Sędziował p. Regu
ła (Kraków).

Korona odniosła nad swą ry
walką łatwe 1 niepodlegające
dyskusji zwycięstwo. Rezulta
ty poszczególnych setów są

wynikiem nierównomiernej
gry zwycięzców, którzy uzys
kując dużą przewagę, zaczynali
grać „ulgowo” i wtedy odda
wali inicjatywę w ręce ambit
nie grających siatkarzy Craco-
vii. Tak było np. w pierwszym
secie, kiedy to ze stanu 6:14

Cracoyia doprowadziła do wy
równania 14:14 i przegrała do
piero 14:16.

W zespole zwycięzców naj
lepszymi zawodnikami byli:
Podgórski 1 Balon. W Cracovil
kilka efektownych „ścięć” po
kazał Słomka. (jl)

Z frontu budowy
sztucznego lodowiska

w Krakowie
Przy udziale przewodni

czącego Krakowskiego Ko
mitetu Kultury Fizycznej —

mjr J. Koperka odbyło się
wczoraj wspólne posiedze
nie Społecznego Komitetu

:•<-*! h—— ’• z zarzą
dem Kolejowego Klubu
Sportowego Olsza. Podczas
zebrania inż. Cz. Marchew-
czyk złożył sprawozdanie z

działalności Społecznego
Komitetu za ubiegły rok,
podkreślając, żc prace
związane z budową mimo
wielu trudności idą spraw
nie i płyta lodowiska udo
stępniona zostanie użytko
wnikom prawdopodobnie 1
października br.

Prace ziemne są już ukoń
czone, pozostaje tylko upo
rządkowanie terenu, ukończe
nie budynku maszynowego i

przystąpienie do budowy sa-

odpowiednimimej płyty z

kompresorami.
Jeśli chodzi o

sową, to sporą
stronie dochodów
stanowią pieniądze uzyskane
ze zbiórki makulatury i złomu.
Natomiast rozprzedaż cegie
łek nie dala spodziewanych
rezultatów i sprawa ta będzie
przedmiotem specjalnej nara
dy.

W wyniku dyskusji postano
wiono dołożyć wszelkich sta
rań bezwzględnego dotrzyma
nia a nawet skrócenia ustalo
nego terminu uruchomienia
lodowiska oraz nawiązać ści
ślejszą współpracę między
Społecznym Komitetem i KKS
Olsza.

— Pracę Społecznego Komi
tetu Budowy Lodowiska oce
niamy jak najbardziej pozyty-

stronę finan-
pozycję po

Komitetu

------- ------ ---- „l. .. ..

- ------ ------ ---
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Błyskawiczny
turniej koszykówki
w Nowej Hucie

f
*

W Manili zakończył się między
narodowy turniej koszykówki tzw.

mistrzostwa Azji. Pierwsze miej
sce zdobyła reprezentacja Filipin,
która pokonała w finałowym spot
kaniu Taiwan 79:78.

*

W meczu piłkarskim reprezenta
cji wojskowych, Grecja—Włochy,
uzyskano wynik nierozstrzygnięty
1:1.

♦
Hokeiści ZSRR W drodze do

Sąuaw. Valley zatrzymali się
wczoraj w Nowym Jorku, gdzie
zostały przeprowadzone pertrak
tacje z dwoma drużynami kana
dyjskimi, które w najbliższych
dniach mają rozegrać spotkania z

radzieckim zespołem.

Dla uczczenia 15-rocznlcy Wyzwolenia Krakowa spod #

okupacji hitlerowskiej, Krakowski Okręgowy Związek r

Koszykówki organizuje w dniu jutrzejszym, 31 bm. w i

sali sportowej Domu Młodego Robotnika w Nowej Hu- i

ćie, błyskawiczny turniej koszykówki drużyn męskich. W

(• turnieju wezmą udział: Bronowianka, MKS Groble, Be- J
skid Andrychów oraz Hutnik. Regulamin turnieju prze- J

widuje, że zwycięstwo odniesie ta z drużyn, która szyb-
(I ciej uzyska 25 pkt. Drużyny zostaną podzielone drogą lo-

r sowania na dwie grupy po dwa zespoły. Zwycięzcy pier
wszych spotkań będą następnie walczyć o pierwsze 1 dru-

j gie miejsce, a zespoły pokonane o trzecią i czwartą lo-

katę.
J Początek tego ciekawego turnieju o godz. 10. (ks)

64)

ODOAKER M. RIEFF

« PRZEDPOŁUDNIE
miała niezłe, podczas gdy ty odwrotnie, pisałeś
dość fachowo, ale nie umiałeś wymyślić intrygi,
więc spółika z nieboszczką była korzystna. Tylko,
że nieboszczka nie była nieboszczką. Wiadomość
w gazecie była mylna. W tym rolku Klara pojecha
ła do Monfleur i tam przypadkiem wpadły jej w

ręce „Stopnie na gilotynę", dziś już uznane za

klasyczną pozycję kryminalnej literatury, chlubę
wydawniczej działalności „Wyliku". Klara od razu

zorientowała się w plagiacie, 1. .

i zadzwoniła do mnie, żeby odzyskać dowód, iż

jest prawdziwą autorką „Stopni". To było wczo
raj wieczorem, około pół do dziewiątej. Byliśmy
dwaj w mieszkaniu. Ty czytałeś plan swojej no
wej powieści, ja siedziałem na fotelu... i spałem.
Zasnąłem tak mocno pod wpływem szampańskiej
lektury, że nie obudził mnie dzwonek telefonu,
który zresztą jest bardzo cichy. Podjąłeś słuchaw
kę i jednocześnie zauważyłeś, że śpię. Przypusz
czam, że' w pierwszej chwili po prostu dla kawału
podałeś się za mnie, może myślałeś, że to dzwoni
jakaś kobieta, na temat której będziesz mógł mnie

potem nabierać. Ale zaraz zorientowałeś się o co

chodzi i poczułeś się zagrożony. Skandal i ruina
zajrzały ci w oczy, jeśli mogę się tak kwieciście
wyrazić. Kazałeś Klarze pójść do kancelarii, od
łożyłeś słuchawkę i kończyłeś czytanie. Ja tymcza-

sem obudziłem się, zadzwoniliśmy do Franka, od
wiozłeś mnie do niego do . domu, i wróciłeś, żeby
spotkać się z Klarą. Ale nie swoim i
Jest na to zbyt krzytkliwy, od razu się go roz-

poznaje. Wziąłeś spod domu Franka jego samo
chód i pojechałeś tym niepozornym szarym Stan-
dartem. Już wchodziłeś na schody, kiedy zoba
czyłeś, że Klara rozmawia przed drzwiami kan
celarii z Majką. Nigdy przedtem nie widziałeś

Klary, ale domyśliłeś się, że to ona. Klara miała
chwilę przedtem w kancelarii przykrą przygodę, w

której zginął przypadkiem pewien włamywacz, ale
to ciebie bezpośrednio nie dotyczy, z wyjątkiem
faktu, iż Klara miała w ręku rewolwer! Zszedłeś
na dół 1 wróciłeś na piętro od tyłu, pożarowymi
schodkami. W kancelarii miotały się dwie zdener
wowane kobiety, szukające jakiegoś upiora. Po
chwili Majka wyprowadziła stamtąd K!arę, ale

przedtem Klara zostawiła rewolwer na parapecie
przyjechała tutaj okna, przy którym stałeś. Po chwili usłyszałeś ich

glosy z okna mojej kuchni. Wziąłeś z parapetu re
wolwer, wszedłeś schodkami na drugie piętro i

podsłuchałeś przez okrft> kuchni, że czarna ma

zwierzyć się Majce ze swoich krzywd. Strzeliłeś,
rzuciłeś rewolwer w pobliże trupa, zszedłeś i od
jechałeś. Odstawiłeś samochód Franka, wziąłeś
swój i wróciłeś do domu. Wszystko razem trwało
bardzo krótko, nikt cię nie widział. Ale pozostał
dokument, jak sądziłeś zamknięty w kasie ognio
trwałej. Dziś przed południem wybrałeś się po nie
go. Myślałeś może, że kasa nie jest zamknięta
i uda ci się wyjąć maszynopis bez większych trud
ności. Nie zastałeś nikogo w kancelarii, ale .kasa
była zamknięta. Postanowiłeś zaczekać na mnie
i skłonić mnie jakimś podstępem do ahuarzenia

kasy.
(Ciąg dalszy nastąpi)

wnie — powiedział m. in.'

przew. KKKF mjr J. Koperek.
Wykonanie robót — mimo
trudności od lipca do końca
ubiegłego roku za 3,5 miliona
złotych ma swą wymowę. Ko
mitet w zupełności zasłużył na

słowa uznania.
W bieżącym roku celem

dotrzymania terminu po
trzebne jest poszerzenie
aktywu i silniejsze zespo
lenie prac Komitetu z klu
bem. Lodowisko budujemy
•dla wszystkich sportowców
Krakowa, ale Olsza pod
której osobowością prawną
działa Społeczny Komitet i
która oddała swój teren pod
budowę — będzie gospoda
rzem lodowiska na zasadzie
umowy zawartej z władza
mi miejskimi. Taki wnio
sek przygotowany jest ze

strony Krakowskiego Ko
mitetu Kultury Fizycznej.

No, cóż, życzyć należy
Społecznemu Komitetowi
Budowy dalszej owocnej
pracy, jak najmniej kłopo-
tów i by dzień 1 paździer
nika był ostatecznym ter
minem uruchomienia tak

potrzebnego w naszym mie
ście obiektu sportewego. ,
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Godz.

/
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K

SIATKÓWKA
16.3(1 Hala. Wawelu!

Cracoyia—AZS Kraków
Korona—Wawel

(Spotkania drużyn męskich
o mistrzostwo II ligi)

'

KOSZYKÓWKA
Godz. 18 Hala Korony!

Korona—AZS Gliwice
Godz. 20 Hala Wawelu!

Wawel—Pogoń Nowy Bytom
(Spotkania drużyn męskich
mistrzostwo ligi międzyokręgjo

SIATKÓWKA
Godz; 10 Hala Waweluf

Korona—AZS Kraków

Cracoyia—Wawel
(Spotkania drużyn męskich

o mistrzostwo II ligi)
KOSZYKÓWKA

Godz. 11 Hala Korony!
Korona—Pogoń Nowy Bytom

Godz. 11 Hala Wisły!
Wisła Ib—Baildon Katowice

Godz. 16.30 Hala Wawelu!
i Wawel—AZS Gliwice
I (Spotkania drużyn męskich

o mistrzostwo ligi międzyokręg.)
Godz. 18 Sala WKKFI

AZS Kraków—Olsza

(Spotkanie drużyn kobiecych
o mistrzostwo II ligi)

HOKEJ
'Godz. 18 Lodowisko Cracoyll!

Cracoyia—Podhale NT

(Spotkanie o mistrzostwo I ligi)
BOKS

Godz. U Hala Wisły!
Wisła—Olsza

1 (O mistrzostwo ligi okręgowej)
Godz. 18 Hala ZBM!

Budowlani—Gorce NT

(O mistrzostwo klasy „A”)
—©—

Z Mistrzostw Polski

tenisie stołowymi■

I
Rozgrywane w

siwa Polski w

stoją pod znakiem niespodzianek.
Do finałów gier pojedynczych nie
zakwalifikowała się para zeszło
rocznych mistrzów — Skuratowics
i Caliński. W finałach kobiet

grać będą Szmldtówna (Radom),
Noworyta (Kraków), Kwiatkowska

(Łódź) i Lida (Kraków). Do fina
łów turnieju męskiego zakwalifi
kowali się: Kusińskl (Toruń),
Rudzki (Poznań), Latuszkiewicz
(Warszawa) i Gaj'(Warszawa).

Lublinie rnistrzo-
tenisie stołowym

Walne zebranie

KS Bronowianka
Walne zebranie członków

Klubu Sportowego „Brono-
wianka” odbędzie się jutro
(niedziela) o godz. 11 w lo
kalu klubu przy ul. Zarze
cze 135. Równocześnie na
stąpi uroczyste otwarcie
dzielnicowego ośrodka świe
tlicowego. W programie
artystycznym wezmą udział
zespoły Wojewódzkiego Do
mu Kultury.

J!


